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Jego Ekscelencji N. A. BUŁGANINA

M o s k w a
Po zakończeniu wizyty w Związku Radzieckim 

pragnąłbym przekazać Panu wyrazy szczerej wdzięcz­
ności za wszystkie względy, życzliwość i gościnność, 
okazane mi przez Waszą Ekscelencję i Jego kolegów. 
Pragnąłbym również zapewnić Pana, że byłem głębo- 
ko wzruszony żywiołową manifestacją miłości prze­
jawianej przez naród radziecki wszędzie tam, gdzie 
się zjawiałem. Miejscowości, które zwiedziłem oraz 
ludzi, z którymi się spotykałem, zachowam na zawsze 
w pamięci. Jeśli wizyta moja przyczyniła się do głęb­
szego zrozumienia przez nas naszych punki ów widze­
nia i do naszej przyjaźni oraz do naszej niezłomnej 
woli działania na rzecz dobra ogólnego — będzie to 
dla mnie dostateczną nagrodą.

Oczekuję spotkania z Panem w Indiach.
JAVAHARLAL NEHRU

Proletarhme 
wszystkich krajów 
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R o b o t n i c y
meldujq o Wykonaniu 

i podejmowaniu nowych
zobowiązań produkcyjnych

Rybackie
m e l d u n k i
Statek-baza „Fryderyk sze meldunki o ich wynl- 

Chopin“ kończy już wyładu kach. Dalsze jednostki „Ar- 
nek ryby w porcie gdyń- ki" przygotowują się do wy 
skim — razem okoio 14 tys. płynięcia na łowiska Morza 
beczek. Na nabrzeżu piętrzą Północnego, 
się stosy pustych beczek,
które zabierze „Chopin" w 
nowy rejs na Morze rółnoc- 
ne. .Rozpoczęto już załadu­
nek soli.

Połowy na Morzu Północ­
nym są nadal pomyślne.

„Arka" ma w tym mie­
siącu duże trudności z wy­
konaniem planu — do 28 
bm. osiągnęła zaledwie 68 
proc. Natomiast „Dalmor" 
osiągnął już ok. 150 proc.

„Morska Wola" ma już w P̂ anu miesięcznego. Stcsun- 
iadowniach około 10 tys. be kowo lepsze rezultaty uzy- 
czek z rybą skują kutry spółdzielcze —

Wczoraj przybyła na Mo- 28 bm. wykonały one 104 
rze Północne pierwsza gru- Proc- Planu. Jednak istnieją 
pa superkutrów „Arki", Z tu duże rozpiętości. Np. 
miejsca przystąpiły one do szczecińska „Certa ma -10 
połowów i w dniu dgisiej- Pr°c. planu, a łowiąca na

wodach Głębi Gdańskiej spoi 
dzielnia „Front Narodowy" 
44,9 proc. Największa ze 
spółdzielni rybackich „Jed­
ność Rybacka“ osiągnęła do­
tąd ..7,7 proc. planu mie­
sięcznego.

szym spodziewane są pierw-

Z całego kraju napływają meldunki o zreali­
zowaniu oraz podejmowaniu nowych zobowiązań na 
cześć 22 Lipca 1 V Światowego Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów w Warszawie.
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O zrealizowaniu postano- operator ob. Józef Wojewo-
wień podjętych na cześć da uzyskał w I kwartale br. 
święta 22 Lipca, doniosła m. I miejsce w kraju we współ 
in. załoga pieców przemysło zawodnictwie o tytuł najlep 
wych i „Mostostalu" Huty szego operatora. Obsługa spy 
im. Lenina, która o 5 dni chacza w składzie Choro- 
skróciła termin ważnych szewski, Walkusz, Czyżak i 
prac przy kolejnym piecu Wojewoda postanowiła prze

2 martenowskim.

PO W IZ Y C IE
Nie trzeba specjalnego wyrobienia po­

litycznego, aby uprzytomnić sobie całą 
d o n io s ło ś ć  w iz y ty  p re m ie r a  In d ii, J a y a - 
harlala Nehru w Polsce. Każdy z nas, kto 
otwierał radio, aby z głośnika dowiedzieć 
się. czym wypełniony był kolejny dzień 
jego pobytu u nas, każdy kto rano otwie­
rał gazeię, aby odczytać słowa jego prze­
mówień — miał świadomość znaczenia tej 
wizyty.

W ciągu swego pobytu w Polsce pre­
mier Nehru miał okazję zapoznania się * 
wieloma naszymi osiągnięciami.

„Widziałem — powiedział on — wielką 
część waszego kraju, wasze miasta okrę­
gi przemysłowe, nowe fabryki. Widzia­
łem straszne zniszczenia dokonane tutaj 
i męstwo, z jakim podejmujecie usuwanie
tych zniszczeń". , , ,__

Męstwo naszego budownictwa, męstw 
naszego narodu, wyzwolone mądrą poli­
tyką naszej partii — siły przewodniej na­
rodu polskiego, wzbudza szacunek i uzna­
nie wśród innych narodów. Męstwo to de­
cyduje o naszej pozycji w świecie, o na­
szej roli, jaką odgrywamy na arenie mię* 
dzynarodowej.

Te myśli nasunęły się * pewnością wie­
lu tysiącom Polaków w te dni, gdy prze­
bywał w naszym kraju przedstawiciel bli­
sko 400-milionowego narodu Indii. I nie 
fakt tzw. egzotycznej wizyty, jak to usi­
łują przedstawić najemnicy „Wolnej Eu­
ropy", lecz fakt, że nasze osiągnięcia mo­
gliśmy ukazać naszemu gościowi, zdecy­
dowały o zainteresowaniu, o serdecznej 
radości, jakie wzbudzi! w Polsce pobyt 
premiera Nehru.

Mieliśmy 1 przed wojną wizyty różnych 
polityków. Ale każda taka wizyta pozo­
stawiała w naszym kraju niesmak. Nie­
smak I gorycz, że Jesteśmy traktowani 
lekceważeniem, że przyjeżdżają do 
obcy politycy jak rozkazodawcy, jak do 
swych kolonii. Wiedzieliśmy, ze to rządy 
burżuazji uczyniły z naszego kraju P °“ 
ka, słabe państwo, które można lekcewa-

Dziś, gdy sami rządzimy, gdy sami de­
cydujemy o naszych losach jesteśmy pań­
stwem, z którym liczą się w swiecie za­
równo ci, którzy nas darzą sympatią, jaK 
1 ci, którzy nam są niechętni. Ten laKt 
sprawia, iż w naszej s t o l i c y  podpisywane 
są dokumenty, mające znaczenie między­
narodowe. Takim dokumentem by . P 
pisane w maju układy warezawskie Ta- 
kim dokumentem jest wspólne «swiadcze- 
nie premiera Polski i Premiera Indii, pod­
pisane w dniu 25 czerwca 1955 roku.

Wiele jest wspólnych spraw, łączących 
nasz naród z narodem Indii. Są to sprawy 
naszych stale rozwijających się stosun­
ków gospodarczych i kulturalnych. Ostat­
nio została podpisana umowa handlowa 
między obu krajami, która rozszerza 
znacznie dotychczasowe ramy wymiany 
towarowej ustalonej ku obopolnym ko­
rzyściom Polski i Indii. W wyniku prze­
targu Polska dostarczy Indiom 2.500 kry­
tych wagonów towarowych — pierwszych 
polskich wagonów, eksportowanych do te­
go kraju. Ale nie tylko do wzajemnych 
stosunków gospodarczych czy kultural­
nych ograniczają się nasze wspólne zain­
teresowania. Oba nasze narody prag ą 
trwałego pokoju, umożliwiającego im » ®* 
powstrzymany wszechstronny rozwoj.

W imię trwałego pokoju przedstawicie­
le naszych krajów współpracują ze so ą 
w międzynarodowych komisjach, powo­
łanych do wykonania postanowień ukia-

dów genewskich w sprawie Intlochin, po­
dobnie jak poprzednio współpracowali ze 
sobą w Międzynarodowej Komisji Repa­
triacyjnej w Korei.

Oba nasze kraje wychodzą z założenia, 
że istnieją w świecie państwa o różnych 
systemach społecznych, co bynajmniej nie 
oznacza, iż różnice ustrojowe muszą stać 
na przeszkodzie współpracy międzynaro­
dowej. Pięć zasad, które w roku ubieg­
łym zostały ustalone przez przedstawi­
cieli Republiki Indii i Chińskiej Republi­
ki Ludowej stały się w ciągu minionych 
miesięcy coraz powszechniej przyjętymi 
w świecie normami stosunków między­
państwowych. Te pięć zasad to: Wzaje­
mne poszanowanie terytorialnej integral­
ności i suwerenności, nieagresja, nieinge­
rencja w wewnętrzne spiawy z jakichkol­
wiek względów o charakterze gospodar­
czym, politycznym czy ideologicznym, rów 
ność i wzajemne korzyści oraz pokojowe 
współistnienie.

Te pięć zasad przyjęli w Bandungu, 
jako normy obowiązujące przedstawicie­
le państw reprezentujących przytłaczają­
cą większość narodów Azji i Afryki. Te 
pięć zasad przyjęli przedstawiciele Indii 
i Związku Radzieckiego w wyniku narad 
W Moskwie. Te pięć zasad przyjęte zo­
stały w stosunkach między Polską a In­
diami podczas wizyty premiera Nehru w 
naszym kraju. Tak oto leninowska teza 
o możliwości współistnienia państw o róż­
nych systemach politycznych i spolecz*- 
nych zwycięsko podbija cały świat.

Co nerwowsl politycy amerykańscy nie 
umieją ukryć swego niezadowolenia. Nie­
zadowolenie to przebijało z przemówie­
nia sekretarza Stanu USA, Dullesa na u- 
roczystej sesji ONZ. Głośny wyraz zdener 
wowania z przyjęcia tej zasady przez czo­
łowych przywódców Indii dala gazeta 
„New York Daily Mirror" występując z 
ostrym atakiem przeciwko Nehru i Krisz- 
na Menonowi. „Lepiej by było — czyta­
liśmy w tym dzienniku — uznać Nehru 
za przeciwnika, niż kokietować go Jako 
przyjaciela“.

Jakże wymowne jest ich zdenerwowa­
nie. Jakże przekonujący dali nam oni do­
wód, że czują się coraz bardziej izolowani 
w świecie, że widzą, iż cały świat jest 
przeciwko nim. Bo oto premier Pakista­
nu, Mohammed Ali, a więc szef rządu 
kraju, na który bardzo liczyli imperia­
liści amerykańscy, stwierdził, że wymie­
nione wyżej zasady wskazują ludzkości 
drogę do rozwiązania wszystkich proble­
mów światowych. A poważny burżuazyj- 
ny dziennik angielski „Observer" w ko­
mentarzu do wyników podróży Nehru i 
dyskusji w ONZ. stwierdza, że podstawo­
wą kwestią, którą rozpatrzyć będą mu* 
sieli szefowie rządów czterech mocarstw 
na konferencji w Genewie jest zasada 
współistnienia.

Jesteśmy dumni, że Polska kroczy w 
pierwszych szeregach państw walczących 
o wcielenie w życie tych zasad. Jesteśmy 
dumni, że narody widzą nasz udział w tej 
walce i nasze znaczenie w tej walce. Ze 
widzeniu temu dają wyraz przez pragnie­
nie nawiązania i zacieśnienia stosunków 
z naszym państwem w dziedzinie politycz­
nej, gospodarczej i kulturalnej.

Wizyt» premiera Indii, Javaharlala Neh­
ru była tego pięknym dowodem. Była je­
szcze jednym dowodem, że nasze wysiłki 
w pracy nad podniesieniem gospodar­
czym i kulturalnym Polski znajdują wy­
soką ocena w świeci«.

Blisko 40 kombajnerów z 
PGR woj. szczecińskiego , ,
podjęło zobowiązania dla własn/ m zakresie 
uczczenia zbliżającego się f cz(?,dnle gospoda, 
święta 22 Lipca i V Swia- te^ l a. ? i ? .^ nyrn„Ł; 
towego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w Warszawie.

dłużyć okres między remon­
tem kapitalnym spychacza o 
dalsze 9 miesięcy, drobne u- 
szkodzenia naprawiać we 

oraz o- 
szczędnie gospodarować ma

Operatorzy sprzętu na 
OB-1 i OB-2 postanowili o- 
szczędzić 180 rob/godz. prze 
znaczając je na roboty po­
mocnicze w blokach miesz­
kalnych. Elektrycy — Jan 
Brylowski i Andrzej Dymek 
przeprowadzą we własnym 
zakresie remont spawarki e- 

Młodzieży 1 Studen- lektrycznej. Wieie brygad 
załogi produkcyjne podjęło zobowiązania skrócę

CZYN ZAŁOGI 
ZBM W GDYNI

Wiączając się do ogólno­
krajowego ruchu współza­
wodnictwa dla uczczenia 
święta 22 Lipca i V Festi­
walu 
tów
ZBM w Gdyni podjęły do- nia o kilka dni czasokresu 
tychczas 119 zobowiązań ze- remontów sprzętu budowla- 
społowych i indywidualnych, nego oraz wprowadzenia ma 
w reąlizacji których bierze ksymalnych oszczędności ma 
udział 815 osób. teriałów budowlanych i cza

Jako pierwsza w gdyń- su roboczego. Do nich nale- 
skim ZBM zobowiązania pod żą m. in. — brygada ciesiel 
jęła załoga bazy sprzętu, ska Bolesława Stencla z 
Przyniosą one przedsiębior- OB-4, brygada tynkowania 
stwu ok. 120 tys. zł oszczęd- mechanicznego Jana Idcza- 
ności. Do najcenniejszych za załoga bloku mieszkalne 
liczyć należy zobowiązanie So nr 8 na OB-2. Brygady 
obsługi spychacza, którego stolarskie Puzdrowskiego,

Plichty i Zielińskiego przy­
śpieszą wykonanie przypa­
dających na czerwiec robót, 
a zespoły ślusarskie Smei, 
Wójcickiego, Walenczaka, 
Klechty i Labudy z zakła­
dów ślusarskich oszczędzą 
przy wykonywaniu robót zle 
conych 1344 godzin.

Załogi ZBM w Gdyni po­
dejmując swoje cenne zobo­
wiązania produkcyjne posta 
nowiły jednocześnie wyko­
nać je bezusterkowo, przy 
wprowadzeniu oszczędności 
materiału.

Prezydent Tito
uda się

do ZSRR
BELGRAD PAP. Agencja 

Jugopress donosi:
Jak stwierdzają w kołach 

dobrze poinformowanych, 
przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego podczas niedaw­
nych rozmów jugosłowiań­
sko - radzieckich zaprosili 
prezydenta J. Broz-Tito do 
odwiedzenia ZSRR, Prezy­
dent Tito przyjął to zapro­
szenie.

Z Akadem ickich  
Mistrzostw Polski

Pierwsze eliminacje 
w koszykówce
SOPOT PAP. — Na kortach 

sopockich Sparty rozpoczęły tlę 
we wtorek 28 bm. pierwsze eh 
minacje w koszykówce męż­
czyzn i kobiet w ramach Aka­
demickich Mistrzostw Polski. 
W turnieju bierze udział 13 ze­
społów męskich i 12 żeńskich.

A oto wyniki pierwszego dnia
KOBIETY: Łód* — Lublin 

73:26 (34:14), Wrocław — Gliwice 
«6:22 (39:9), Warszawa I — Toruń 
84:46 (43:27), Kraków — Gdańsk 
69:10 (22:2), Częstochowa — WTar 
szawa II 12:83 (9:54), Rokitnica — 
Poznań 34:65 (13:29).

MĘ2CZY2NI: Łódź — Gliwice 
53:47 (30:19), Kraków — Wrocław’ 
61:56 (33:25), Lublin — Poznań 
32:90 (14:41), Toruń — Częstocho­
wa 65:41 (29:28), Warszawa — 
Białystok 85:43 (43:25).

W środę 29 bm. rozpoczną się 
na kortach sopockich eliminacje 
w piłce siatkowej mę*c?yzn i 
kobiet. Oficjalne otwarcie Mi­
strzostw Akademickich Polski 
odbedzi* eU w dniu 1 Upca br.

Marian 
Łąćzkowiak 

zm ls,,P r8zyden tG oitw altl“ 
w rócił 

d o  k r a f u
Jak już informowaliś­

my naszych czytelników 
— z grupy 20 maryna­
rzy z m/s „Prezydent 
Gottwald", którzy po rocz 
nej niewoli u czangkaisze 
kowców opuścili wyspę 
Taiwan, nie wszystkich 
witaliśmy na gdańsk;m 
lotnisku. Marian Łączk?- 
wiak bowiem musiał po­
zostać w szpitalu w Bang 
koku i poddać się na­
tychmiastowej operacji 
żołądka.

Gdy tylko stan zdro­
wia pozwoli! mu na po­
dróż, Łąćzkowiak opuścił 
Bangkok i trasą przez 
Karachi, Rzym, Genewę, 
Kopenhagę przyleciał sa­
molotem do Warszawy, a 
następnie na Wybrzeże.

Pobyt Łączkowiaka W 
Bangkoku — to ostatni 
etap prowadzonej przez, 
„gottwaldowców" walki 
o powrót do kraju. W 
Bangkoku nie dano mu 
spokoju nawet w szpita­
lu. Jak opowiada — zja­
wiali się u jego łóżka 
jacyś księża j „jehowi- 
ci" niosąc „pociechę du­
chową" w postaci nume­
rów miejscowych gazet. 
Co nasłani agenci zale­
cali Łączkowiakowi do 
przeczytania? Otóż „z do 
brze poinformowanej stro 
ny" gazety te donosiły, 
że „gottwaldowców“ w 
Polsce... zamknięto, że te 
raz dopiero poznają, co to 
więzienie. Łączkowiakowi 
zaś radzono, by został, że 
ma szanse uniknięcia tych 
„nieszczęść“ , gdy wybie­
rze „prawdziwą wolność 
w USA".

Na wszystkie te „życz 
liwe" rady chory mary­
narz odpowiadał z upo­
rem: „Wrócę do Polski, 
do rodziny".

Niezwykle troskliwą 
opieką natomiast otoczyli 
Łączkowiaka przedstawi­
ciele ambasady radziec­
kiej w Bangkoku.

Po dwóch operacjach 
żołądka w Bangkoku, 
Łąćzkowiak czuje się 
obecnie dość dobrze. W 
najbliższych dniach uda 
się do sanatorium celem 
dalszego leczenia.

( b )

Z BUDOWY KOMBINATU HUTNICZEGO 
IM. W. LENINA

Na zdjęciu: Montaż nowoczesnej maszyny wsa­
dowej dostarczonej przez Związek Radziecki.

Dobre wyniki osiągają 
kutry rybaków indywidual­
nych, które do połowów 
szprota zastosowały inny ga 
tunek sieci tzw. tuki. Jest 
to sieć znacznie większa niż 
używana dotychczas. Rozpię 
tość między dolna a górną 
krawędzią wlotu dochodzi 
do 22 m, szerokość do 109 
m. Tukę ciągną dwa kutry.

27 bm. kńtry rybaków in­
dywidualnych łowiące zwy­
kłą siecią uzyskały przecięt 
nie 1,4 tony ryby. Natomiast 
,,Gdy-56" z szyprem Włady­
sławem Wójcikiem i „Gdy- 
18" z szyprem Michałem So 
Jończykiem złowiły przy za­
stosowaniu tuki — 9,778 ton 
ryby, Następnie dwójki ło­
wiące tym systemem uzyska 
ły 8,557 ton ryby i 6.400 t. 
ryby. Warto więc, aby po­
łowy przy pomocy tuki zna­
lazły szersze zastosowanie.

B. kombatanci
niemieccy

wzywają
do jedności 

i p o k o j u
BERLIN PAP. — Agen 

cja ADN opublikowała 
komunikat biura I Ogólno 
niemieckiego Spotkania b. 
kombatantów, które od­
było się w dniach 25 i 26 
bm. w Berlinie. Komuni­
kat stwierdza, te udział 
w spotkaniu wzięło prze­
szło 500 b. oficerów 1 toł 
nierzy Wehrmachtu z 
obu części Niemiec, któ­
rzy zamanifestowali swe 
dążenie do pokojowego 
zjednoczenia Niemiec.

Referat zasadniczy „Zol 
nierze dwóch wojen świa 
towych wzywają do jed­
ności i pokoju" wygłosił 
b. marszałek von Paulus.

Uczestnicy spotkania 
uchwalili proklamację do 
narodu niemieckiego.

Proklamacja wysuwa 
następujące żądania: o- 
siągnięcie porozumienia 
między Niemcami jeszcze 
przed konferencją czte­
rech w celu uzgodnienia 
poglądów na sprawę zjed 
noczenia Niemiec; wyco­
fanie wszystkich oddzia­
łów okupacyjnych i likwi 
dacja baz wojskowych w 
Niemczech; rezygnacja 
Niemiec z udziału w 
ugrupowaniach wojsko­
wych; zagwarantowanie 
bezpieczeństwa i niezależ 
ności Niemiec przez czte­
ry mocarstwa; współdzia­
łanie Niemiec na rzecz 
układu w sprawie ogól­
noeuropejskiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowe­
go.

Agent „dwójki“ i gestapo
Alfred Jaroszewicz
przed sądem w Warszawie

WARSZAWA PAP. Dnia IV latach 1927 — 1931'
28 bm. przed sadem woje- Sam. Ref. Inf. dokonał aze- 
wódzkim dla m. st. Warsza- reSu prowokacji w jednost- 
wy ftanąl b. agent „dwój- k£ch wojskowych na tere- 
ki" i gestapo Alfred Jaro- n;ie Warszawy, 
szewiez, oskarżony o to, iż W latach od 1927 r. dó 
realizując politykę przedwo- września 1939 r. osk. Jaro- 
jennych reakcyjnych rzą- szewiez zajmował kierowni- 
dów — politykę dławienia cze stanowiska w stowarzy- 
ruchu rewolucyjnego — dzia szeniu urzędników państwo- 
łał na szkodę narodu poi- wych i w stowarzyszeniu pr& 
skiego, przyczyniając się do cewników umysłowych prze- 
faszyzacji kraju.’ Polityka niysiu państwowego, a w 
taka doprowadziła — jak 1932 r. objął stanowisko kie- 
wiadomo — do klęski wrześ równika referatu ochrony W 
niowej. Jaroszewicz oskarżo Sam. Ref. Inf. 
ny jest także o szkodliwą ,P° rzAzti Jego, jako klerów- 

j_ ; ‘ nlka te8° referatu należało roz- dła narodu polskiego dzia- pracowywanle 1 zwalczanie ru- 
lalność w okresie od r. 1940 ehu komunistycznego w zakla- 
do lipca 1944 r., kiedy to dach zbrojeniowych na terenie 
idąc na rękę hitlerowcom DOK Ł 
przekazywał gestapo infor- Z początkiem 19̂ 0 r. osk. 
macje o działaczach i sym- Jaroszewicz rozpoczął dzia- 
patykach ruchu antyfaszy- IMność w Komendzie Głów- 
stowskiego — jak również o nei Związku Walki Zbrojnej, 
to, że po wyzwoleniu Polski w ‘ ym o*resle osk. .Urosze- 
wszedł w porozumienie z in wlc* wespół z szeregiem pra­
nymi osobami w celu zmia- c°wników „dwójki“ , Jak Bogn* 
ny przemocą ustroju pań- *lawem Buczyńskim, Wlodzlmlo- 
Stwa ludowego n*® Lechowiczem, SUnlsła-

, , wem N'ienaitowskim, zorganlzo-
Akt oskarżenia przeciwko w„  „ywcrsyjn!( grupę, której 

Jaroszewiczowi charaktery- „„aniem  hyto: wkraść w 
7U]e na wstępie rolę szero- zaufanie rt/iałaczy antyfaszystow
ko _ rozbudowanego aparatu skich> w odpowiednim moraen-policyjno^ - administracyjne cle weJśt do partii robotniczej
go Polski przed wrześniowej , kontynuowai w JeJ szeregach 
w zwalczaniu Komunistycz- piowokacJ , dywersję. 
nej Partii Polski. Najbar­
dziej wyspecjalizowanym w Przy czynnym poparcia 
prześladowaniu i zwalczaniu Mariana Spychalskiego wy- 
ruchu komunisty0711̂ 0 był m.enionym „dwójkarzom" z 
oddział II sztabu głównego C£k. Jaroszewiczem na czele 
i jego ogniwa terenowe przy — mającym długoletnie do- 
poszczególnych DOK — sa- świadczenie w organizowa- 
modzielne referaty informa- n:u dywersji i prowokacji — 
cyjne. udało się przedostać do

^  „22 r. oskarżony, byty Gwardii Ludowej, a nawet 
c.ztonen po%7, przyjął propozv- zająć kierownicze stanowis- 
c(e kapitana Grafa, kierownika ka w oddziale informacjiTpfcratu narodowościowego SRI, . „ u l ,, i -__ ___>,T ’rozpoczął prace w tym ref era- J »JcmnegO GL, podpo-
cie początkowo jako referent, rzadkowanym Spychalskie- 
a następnie jako kierownik re- mu. Swą przynależność dO
ś7m!URe,.nr f d°DOK,0fWeg0 W GL • Jaroszewicz wyko- 

^ , . , . rzystał m in. do przekazy-
Podstawą pracy referatu v,ania informacji z terenu 

narodowościowego było zwal GL Pełczyńskiemu i organi- 
czenie przejawów działalnoś zacjom podziemia łondyń- 
ci komunistycznej, działał- sk;ego, gdzie zajmował kie- 
ności organizacji postępo- rownicze stanowiska 
wych — przy pomocy sieci w m2 roku oskarżony ob) , 
prowokarerow i konfiden- w Komendzie Głównej AK sta- 
tow, nasyłanych do tych or- nowisko sekretarza generalnego 
ganizacji. przemysłu wojennego, tnnl zaś

Oskarżony Jaroszewicz pró uczestnicy „dwojkarskiej“ gru- 
bował w prowokacyjnych ce pv, Jak Lechowicz. Nienaltow- 
lach naw.ązać kontakty z Ski, stanęli na czele przestęp- 
poszczegolnymi osobami ZWią „e j organizact) terrorystyczno- 
zanymi z KPP. Próby te nie dywersyjnej „start“ , gdzie przy 
dały jednak rezultatu, gdyż czynnej pomocy gestapo, erga- 
ich prowokacyjny charas- nizowall morderstwa członków 
ter został szybko rozszyfro- , sympatvków p p r  t g l . 
wany.

Osk. Jaroszewicz instru­
ował podległą mu sieć agen- 
turalną w kierunku rozpra­
cowywania ogniw organiza­
cyjnych KPP, werbował a- 
gentów i polecał im organi­
zować komórki KPP w jed­
nostkach wojskowych dla 
celów nrowokamanycd»-

Równolegle z działalnością 
prowokacyjno - wywiadowczą, 
prowadzoną w myśl wytycznych 
Pełczyńskiego, oskarżony nawią 
zal na płaszczyźnie wralki z ru 
chem narodowo - ■wyzwoleń­
czym współpracę z funkcjona­
riuszem gestapo Wernerem,

(Dokończenie na tir, 31
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Ponad 7ÜIJ milionów podpisów 
p o d  A p e l e m  W i e d e ń s k i m

P *  **** na dzień wzra.st* » « b o  ludzi, którzy podpisali Apel Wiedeński
P o Z i  ■ T  !7!e/ zącarnt ^atom a Rada Pokoju postanowiła zebrać Tiliatd
fnihPn - ' i JT - dz} s P°d historycznym,' dokumentem złożyło swe podpisu 700
T Z Z l n dZ\ ^ CZba ta V°wi^  * dnia na dzień.O ifćn p jesJczeprzed kilkoma dniami — jak pokazuje nasza mapa — ilość podpisów %   ̂Indo-
c l  ilW VS u H i\ lzbr^ n d  - V dlUa na{nowJ zVch danV'h W  ona już 1.837 tysię- cy. W Sjrn liczba podpisom wzrosła do 403 tys., w Argentynie do 300 tysięcy

Oświadczenie
ministra Moiolowa 
w związku z incydentem lotniczym 
w strefie Cieśniny Beringa
MOSKWA PAP. Agencja molot amerykański obszaru 

TASS podaje: powietrznego Związku Ra-
25 czerwca W. M. Mołotow dżieckiego jest rezultatem 

s *  U S A "? “  <.vch czy
lisa 1 złoży] mu następują- nych ®>-
ce oświadczenie: wodztwa amerykańskiego,

Według doniesień kompe- którzy widocznie nie Sf> za‘  
tentnych organów radziec- interesowani w tym, aby te- 
kich, 23 czerwca br. o godz. go rodzaju incydenty się nie 
0 57 według czasu móśkiew- zdarzały. Niezależnie od le­
skiego (tj. o godz. 7.57 wed- go, która z tych dwóch ewén

ROZWIĄZANIE
do przyjęcia dla wszystkich

(Korespondencja wł, AR z Helsinek)

O BRADY „Mailman 
Rauhankokous“ — 
tak się zwie po iiń- 

sku Światowe Zgromadze­
nie Przedstawicieli Sił Po­
koju — dobiegają końca. 
We wtorek komisje konty­
nuowały swoje prace i od­
były się dwa posiedzenia 
plenarne. Na środę przewi­
dziane jest uroczyste zakon 
czenie obrad.

Dyskusja jest nadal nie­
słychanie ożywiona, do­
słownie codziennie wyłania 
ją się nowe problemy, któ­
re natychmiast stają się 
przedmiotem dalszej wy­
miany poglądów. Czym ma 
być pokojowe współistnie­
nie, jakimi drogami dojść 
do niego? Jakim ma być 
ów pokój — nie „nasz“ i 
„wasz“ , jak to powiedział 
postępowy deputowany fran 
cuski d‘Astier de la Vi ge­
nie, ale p>o prostu pokój? 
Jak do niego dojść?

Oto sprawy, którym po­
święcone było bardzo gorą­
co przyjęte, polemiczne i za 
wierające jakże bogatą ar­
gumentację, wystąpienie 
liii Erenburga. Oto spra­
wy, którymi zajął się \v 
swoim bardzo ciekawym wy 
stąpieniu pisarz francuski 
Jean Paul Sartre.

Sartre, polemizując z Ber 
trândérri Russellem stwïér- 
dża, że pokój może być tyl­
ko dziełem narodów, a nié 
grup uczonych czy polity­
ków. Pokój może być tyl­
ko wynikiem nacisku naro­
dów, które narzucą go rzą­
dom. Chcemy współistnie­
nia — powiedział on. Ale 
czy może nam chodzić o 
współistnienie pomiędzy 
dwoma blokami, o takie 
współistnienie, o jakim w 
Swoim czasie mówił były 
premier francuski Mendes- 
Frâncè, wzywając jednbczèé 
nié francuskie Zgromadze­
nie Narodowe do ratyfiko­
wania układów paryskich 
w sprawie remilitaryz&eji 
Niemiec zachodnich? Nie. 
Istnienie bloków byłoby sa 
mo przez się kontynuowa­
niem zimnej wojny, a więc 
kontynuowaniem zbrojeń, 
a więc pogłębianiem się 
wzajemnej nieufności. By­
łoby tylko próbą oddalenia 
niebezpieczeństwa wojny. 
A chodzi przecież nie o od­
dalenie, lecz o zlikwidowa­
nie tego niebezpieczeństwa. 
„Chcemy pokojowego współ 
istnienia wszystkich państw, 
niezależnie od ich różnic u- 
strojowych — powiedział 
Sartre — a dojdziemy do 
tego współistnienia tylko 
wówczas, gdy dzięki wysił­
kom narodów rozsadzone 
zostaną bloki“.

Sprawa rozbicia Europy, 
rozbicia świata na wrogie 
sobie bloki, poruszana jest 
przez wielu delegatów, sta 
nowi przedmiot bardzo Oiy 
wionej dyskusji na komisji 
bezpieczeństwa. Polemizu­
jąc z tymi, którzy twierdzą, 
że podział świata na bloki 
stał się rzekomo nieuniknio 
ny z powodu istnienia ko­
munizmu, Ilia Erenburg 
stwierdził, że takie argu­
menty wysuwać mogą tyl­
ko ludzie nie znający prze­
szłości i równocześnie nie 
zastanawiający się nad te­
raźniejszością. Na poparcie 
swego zdania przypomniał 
sojusze militarne, które do 
prowadziły do pierwszej 
wojny światowej, choć uj­

rzały światło dzienne wte­
dy. gdy jeszcze nie istnia­
ły partie komunistyczne. 
Przypomniał, że oś Berlin
— Rzym — Tokio pchała 
świat w odmęty drugiej 
wojny światowej, w której 
Stany Zjednoczone były so 
jusznikiem państwa komu­
nistycznego — Związku Ra 
dżieckiego.

Zarówno w komisjach, 
jak i w czasie posiedzeń ple 
narnych, słyszeliśmy głosy
— np. francuskiego deputo 
wanego Vallon — wyraża­
jące przekonanie, iż powsta 
nie w Europie całego sze- 
regu państw neutralnych 
byłoby jednym 2e środków, 
uniknięcia wojny. Ilia E- 
renburg nawiązując do tych 
wystąpień stwierdził, że 
Związek Radziecki zawsze 
będzie szanował niezależ­
ność i bezpieczeństwo każ­
dego państwa, które posta­
nowi prowadzić niezależ­
ną politykę pokoju. Czy 
jednak neutralność tègo czy 
innego państwa rozwiązuje 
problem bezpieczeństwa ca­
łej Europy? Rzecz zrózuniia 
ła, że nié, chociażby dlate­
go, iż obok państw neutral 
nych nadal istniałyby pań­
stwa, nie będące neutralny 
mi. Jak to powiedział Sar­
tre, neutralność nabiera peł 
nego sensu, gdy już wy­
buchła wojna, a przecież 
chodzi właśnie o to, by 
jej zapbbiec. Drogę do te­
go celu widzi pisarz fran­
cuski w ustanowieniu no­
wych stosunków pomiędzy 
narodami, pomiędzy pań­
stwami, nie w neutralności 
tych czy innych państw.
Nowe stosunki między pań 

stwami — to stosunki opar 
te na tych zasadach, pod 
którymi podpisali się na 
konferencji w Bandungu 
przedstawiciele 29 krajów 
Azji i Afryki. Zasady te 
przypomniał Ilia Erenburg 
stwierdzając, że ani różni­
ce ustrojowe, ani różnice 
poglądów nie przeszkadzały 
przedstawicielom Pakista­
nu czy filipin porozumieć 
się z przedstawicielami 
Chin czy Wietnamu. „Czyż­
byśmy mniej kochali naszą 
Europę, niż oni swą Azję i 
Afrykę? Nie, w to nigdy 
nie uwierzę!“ — oświadczył 
Erenburg. Takimi nowymi 
stosunkami dla Europy by­
łyby stosunki wynikające z 
utworzenia ogólnoeuropej 
skiego systemu bezpieczeń­
stwa Zbiorowego. Systemu, 
który rozsadziłby koalicje 
wojskowe, a tym samym 
uniemożliwiłby agresję jed 
nego mocarstwa przeciwko 
drugiemu. Systemu, który 
oznaczałby nie tylko poko­
jowe współistnienie, lecz 
również pokojową współpra 
cę, pokojowe współdziała­
nie wszystkich państw eu­
ropejskich, niezależnie od 
ich ustrojów, współdziała­
nie nad utrwaleniem poko­
ju, współpracę gospodarczą 
i kulturalną pomiędzy 
wszystkimi państwami eu­
ropejskimi.

W jednym z pierwszych 
zdań swego wystąpienia 
Erenburg oświadczył: „Przy 
byliśmy tu po to, ażeby 
skonfrontować różne punk­
ty widzenia i znaleźć roz­
wiązanie do przyjęcia dla 
wszystkich“. Od końca ob­
rad dzielą nas jeszcze dłu­
gie godziny prac komisji. 
Usłyszymy jeszcze niejedno

wystąpienie. Jednak już w 
tej chwili jest widoczne, że 
jednym z takich rozwiązań, 
będącym do przyjęcia dla 
wszystkich, jest sprawa u- 
tworzenia ogólnoeuropej­
skiego systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego. Systemu, 
który zrodziłby nowe sto­
sunki na naszym kontynen 
cie, który byłby wciele­
niem w życie wielkiej idei 
pokojowego współistnienia, 
przyświecającej tu w Hel­
sinkach wszystkim delega­
tom, niezależnie od tego ja 
kie poglądy, jakie przeko­
nania reprezentują.

TADEUSZ GUMOWSKI

ług ćźasu chabarówskiegój f  ’ . a
samolot wojskowy typu tuan>osci była przyczyną 
„Neptun“ o znakach rozpoz- incydentu, dowództwo ra- 
nawczych amerykańskich si? dzieckie ma ścisłe instrukcje 
zbrojnych naruszył granicę bv ne! ; oc.hrnnp granJ ’ 
państwową Związku Radziec \  P , ląC 0ŁllI0n<? garncy 
kiego w strefie Cieśniny Be- radzieckiej unikało rówńo- 
ringa, na wschód od przyląd cżeśnie wszelkich działań po 
ku Chaplina (Czukotka). za państwową granicą ra- 

W chwili, gdy zbliżyły się dziecką. Instrukcje takie 
do niego pościgowce radziec Były dane m. in, w związ-
dSe bsóęV'w gran i^ h ^ ziR il ku  ̂ incydentem z samolo- 
i Wezwać go do niezwłocz- tem amerykańskim w dniu 
nego opuszczenia obszaru 23 czerwca br. Rząd ra- 
pówietrznego ZSRR, nastą- dziecki oczekuje, że rząd Sta
dzv StrzalÓW ^  i*w  Zjednoczonych udzieliozy samolotem amerykan- , . , ,
skim a samolotami radzieo- swemu dowództwu wojsko- 
kimi. wemu ścisłych instrukcji, by

Rząd radziecki zwracał już nie dopuszczało do narusza- 
uwagę rządu USA na ko- nia przez amerykańskie sa- 
nieczność podjęcia przez amę moloty wojskowe radziec- 
rykanskie dowodztwo woj- , . . . , .
skowe kroków, które wykłu- kiej gramcy Państwowej.
czałyby możliwość powsta- Rząd radziecki wyraża u-
wania niepożądanych incy- . 1 ...............
dentów w rodzaju tych, ja- boIewame z Powodu oma- 
kie zdarzyły się w ■ prze- Sianego incydentu, 
szłości w związku z niejedno r>-—- „
krotnymi wypadkami naru- J El0rąc pod uwag?’ ze mcy 
szsniii przez srnerykanskie dent z amerykańskim sarno- 
samoloty wojskowe granic lotem wojskowym nastąpił 
państwowych ZSRR. w warunkach nie wyklucza-

Wspomniany nowy wypa- jących możliwości pomyłki

lot nC Sryek^ńsSZeradTc: Z jedne1 CZy Z drÛ  Str° '
kiej granicy państwowej ny> rząd radziecki wyraża 
świadczy, że ze strony władz gotowość pokrycia 50 proc. 
amerykańskich nie poczynio. strat poniesionych przez

re° w y l S f ^ ktS o<7 ód z l- Str°nĘ amerykańską’ Przyj- --- - • 4 - mując, ze pozostałe 50 proc.

Tysięczny 
statek w br.
obsłużyli
maklerzy

Morskiej Agencji
W dniu 27 bm. o go­

dzinie 20 wszedł do por­
tu gdyńskiego statek 
PŻM — „Oksywie", klaro 
wany na zlecenie arma­
tora przez Biuro Portowe 
Morskiej Agencji w Gdy 
ni.

Jak nas informuje kie­
rownik tow. Piechówicż 
— jest 'o tysięczny sia­
tek w bieżącym roku ob­
służony przez pracowni­
ków Morskiej Agenci1. 
Maklerem „tysięcznika" 
jest ob. Kozioł, Statek la 
duje przy nabrzeżu pol­
skim drobnicę do portów 
skandynawskich.

(b )

W waSce o pokój
powinni zjednoczyć sie
WSZYSCY

Obrady Światowego Zgromadzenia 
Przedstawiciel! Sił Pokoju

Zakończyli
koszenie fqk

Jak donosi nasz korespon 
dent W. Borkowski, spół­
dzielnia produkcyjna Kulhik 
w pow. gdańskim w dniu 24 
bm. zakończyła koszenie łąk. 
Koszenie łąk zakończyły rów 
nież PGR Miłnbądz ł Krzy­
we Koło z zespołu PGft 
Pszczółki.

K o n g r e s

narodów 
Unii Połud niowo 

- Afrykańskiej
LONDYN JPAP. W dniach 25 

i 28 bm. w miasteczku Cliptown 
niedaleko Joliannesburga odbył 
się kongres narodów Unii Po­
łudniowo - Afrykańskiej; Ż ini­
cjatywą zwołania tego kongre­
su wystąpiły cztery organizacje 
polityczne: murzyński kongres 
narodowy, hinduski kongres 
Unii Południowo - Afrykań­
skiej, organizacja ludności kolo­
rowej i kongres demokratów 
Unii Południowo - Afrykań­
skiej.

Delegaci omówili środki, za 
pomocą których należy bronić 
swobód obywatelskich i demo­
kratycznych praw ludności 
przeciw polityce dyskryminacji 
rasowej. Przemawiający na kbn 
gresie delegaci określali obecny 
rząd Unii jako rząd „tyranii i 
ucisku“ .

W wyniku obrad kongres uch­
walił „kartę wolności“ , w któ­
rej sformułowane są żądania sto 
sowania zasady równości poli­
tycznej, gospodarczej i społecz­
nej wobec wszystkich mieszkań- 
cow Unii. „Karta wolności“  sta­
nowić będzie podstawę działa­
nia tych organizacji, z których 
inicjatywy kongres został zwo­łany.

ju niepożądane incydenty.
,,, , , strat przypadnie naW toku rozmowy ze mną , . ,

w dniu 24 bm. oświadczył amarykanską. 
pan, panie Dulles, jakoby sa­
molot amerykański nie na­
ruszył radzieckich wód tery_ 
torialnych, aczkolwiek przy­
znał pan, że przy dzisiej­
szych szybkościach samolo­
tów mogło również nastąpić 
pewne odchylenie kursu sa­
molotu.

Kompetentne organy ra­
dzieckie, które zbadały oko­
liczności tego incydentu, 
twierdzą, że zdarzył śię on 
nad wódami terytorialnymi 
Związku Radzieckiego. Wnio 
śki Strony radzieckiej nie po­
twierdzają oświadczenia, ja­
koby incydent wywołany był 
akcją samolotów radziec­
kich. Równocześnie wspom­
niane organy radzieckie za- 
ińeldowały, że spotkanie sa­
molotów nastąpiło nad zwar 
tą warstwą chmur w warun­
kach braku orientacji wi­
zualnej.

W tych warunkach nie 
jest wykluczone że incydent 
nastąpił w wyniku niedó- 
kładnego określenia miej­
sce, w jakim się samoloty 
Znajdowały w Chwili Spot­
kania. Nie jest też Wykluczę 
ne, że naruszenie Drzez sa-

stronę

Jak wynika z informacji 
uzyskanych w GS, niektóre 
spółdzielnie produkcyjne nie 
doceniają suszenia siana na 
kozłach I do dziś nie ode­
brały przydzielonych żerdzi: 
M. in. żerdzi nie odebrała 
spółdzielnia produkcyjna w
Uęgowie.
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HELSINKI PAP. Na ple­
narnym posiedzeniu Świato­
wego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Sił Pokoju w dniu 
Ź7 bm. przemawiał m. in. 
przedstawiciel Jordanii I. 
Habashne. Poruszył on spra 
wę ucisku narodów kolo­
nialnych przez mocarstwa 
imperialistyczne, potępiając 
dążenia imperialistów do 
podporządkowania Sobie kra 
jów zacofanych, do zahamo­
wania ich rozwoju politycz 
nego, gospodarczego i kul­
turalnego. Zaznaczył on jed 
nocześme, że żadna presja 
wywierana na kraje zacofa­
ne nie powstrzyma walki na 
rodów tych krajów o wy­
zwolenie spod jarzma kolo­
nialnego.

Pisarz szwedzki E. Blom- 
berg wspomniał o korzy­
ściach  ̂ jakie przynosi Szwe. 
eji jej. polityka neutralno­
ści. Od 150 lat Szwócja nie 
prowadziła wojen. Blomberg 
dodał, że obrońcy pokoju w 
Szwecji zdają sobie sprawę, 
że muszą prowadzić walkę o 
pokój, by zachować korzyści 
płynące z neutralności w 
Szwecji.

Włoski profesor Antonicel 
ii, który bierźe udział w o- 
bradach w charakterze ob­
serwatora, oświadezył na 
wstępie swego przemówie­
nia, iż nie jest członkiem 
żadnej partii i że w przesz­
łości brał udział w ruchu 
oporu.

Stwierdził on, że w walce 
o pokój powinni zjednoczyć 
s!ę wszyscy, niezależnie od 
swych poglądów politycz­
nych, tak samo jak w czasie 
walki przeciwko faszyzmo­
wi, w obronie ojczyzny i 
wolności zjednoczyli się 
wszyscy patrioci. Wałka o 
Pokój —. podkreślił Antoni- 
celli — jest dalszym ciągiem 
walki przeciwko faszyzmo­
wi.

Członek Francuskiej Partii 
Socjalistycznej Ronby o- 
świadczył, że większość sze

regowych członków tej par­
tii dąży do zachowania po­
koju mimo uprzedzeń, jakie 
żywi ich kierownictwo par­
tyjne wobec ruchu obroń­
ców pokoju.

Przedstawiciel Węgier Lu 
kaes poddał ostrej krytyce 
prowadzoną przez Starty 
Zjednoczone politykę inge­
rencji w wewnętrzne spra­
wy innych państw Podkreś­
lił on pokojowe dążenia n i. 
rodu węgierskiego; który pó 
siada wspólne interesy' że 
wszystkimi narodami wal­
czącymi o zachowanie poko­
ju.

Umowa
wojskowa
między USA
a Niemcami Zach.

NOWY JORK PAP. Boń- 
ski korespondent agencji 
Associated Press donosi, że 
— jak oświadczają przedsta 
wiciele kół dyplomatycznych 

■ Stany Zjednoczone J 
Niemcy zachodnie zawarły 
umowę w sprawie dostawy 
Niemcom zachodnim amery­
kańskiego sprzętu wojsko­
wego. Umowa opiewa ria 
setki milionów dolarów

Przedstawiciele kół dyplo 
matyeznych twierdza, że 
umowa zostanie podpisana 
w tym tygodniu przez am­
basadora USA Conanta i mi 
nistra spraw zagranicznych 
republiki bońskiej von Bren 
tano. Po podpisaniu umowy 
przystąpi w Bonn do pracy 
grupa amerykańskich doräd. 
ców wojskowych, składająca 
się z około 100 osób Z gen. 
Bradley‘em na czele.

Agent „dwójki“  i gestapo 
przed sądem w Warszawie

(Dokończenie ze str. 1)
przekazując mu meldunki infor n ;a na których Lechowie* < 
macyjne, dotyczące rozpracowy n? i
wanych osóh ze środowiska osk- Jar°SZewiCZ Wytyczali 
ppr, gu i al. kierunki prowadzenia dzia-

W przewidywaniu wyzwolenia łalnOŚCi dywersvinpi i czkńd 
olski przez Armie Radziecka . . .

W czasie trwania zjazdu Siahlhelmu w mieście Gosiar ą 
(Niemcy zachodnie) doszło do starcia robotników z policją, s 
linn uzbrojonych policjantów brutalnie uderzyło na manife- 5 
sfujących przeciw militarystom jj

Na Zdjęciu: Demonstranci domagają się rozwiązania ziaz- 5 
du odwetowców. r 0t. — CAF i
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Polski przez Armię Radziecką 
osk. Jaroszewicz wespół z Le­
chowiczem jeszcze w 1943 roku 
stworzyli dla celów dywersyj­
nych „dwójkarską“ grupę, zwa 
ńą przez nich pracowniczą. p0 
wyzwoleniu Lechowicz wznowił 
działalność tej grupy, w skład 
której wchodzili m. in. etatowi 
pracownicy oddziału u  j jego 
współpracownicy: osk. Alfred
Jaroszewicz oraz skazani wyro­
kami sądu PRL — Witold Pa­
jor, Stanisław Nienałtowski i

niczej na stanowiskach w 
aparacie państwowym.

Zgodnie z tymi wytyczny­
mi, szereg członków grupy 
podjęło starania dla obję­
cia odpowiedzialnych stano­
wisk państwowych.

I tak osk. Jaroszewicz został, 
dzięki poparciu Mariana Spy­
chalskiego, dyrektorem departa 
mentu Ministerstwa Aprowiza-

Po zakończeniu rozmów jugo­
słowiańsko - radzieckich część 
dziennikarzy skorzystała z goś­
cinności władz jugosłowiańskich 
i wybrała się w podróż po kra­
ju. w dziennikarskich reporta­
żach trudno zawrzeć wszystkie 
wrażenia, w które obfitowała 
podróż. Będą więc to raczej tyl­
ko niektóre kartki z notatnika.

* * *
20-stopniowy upał nie zachęca 

do wyjścia na miasto i ogląda­
nia nagrzanego przez słońce Bel­
gradu. Miałoby się raczej chęć 
skorzystać ż uroczej plaży nad 
Dunajem lub Sawą, które Sâ tym 
dla belgradczyków, czym Wisła 
dla warszawiaków, a dla wybrze 
żan — morze.

Belgrad jest jednym z najstar­
szych miast jugosłowiańskich, ale 
nie posiada prawie wcale sta. 
rych zabytków architektonicz- 
nych. Jak twierdzi Marian Bran­
dys — Belgrad zajęty ciągłymi 
wojnami nie miał cza-su troszczyć 
się o swoją architekturę. Jedy­
nym pomnikiem starej przeszłoś­
ci jest wielka forteca zawieszo­
na wysoko na zboczu góry Ka- 
lemegdan. Nowsze zabytki — to 
dawna siedziba (początek XX 
wieku) pierwszej dynastii kró­
lów serbskich Obrenowiczów,

Zwiedzając Jugosławią
przedwojenna rezydencja nowej 
dynastii serbskiej, założonej 
przez królobójcę Piotra Kara- 
dżordżewicza oraz Muzeum Naro 
dćwej Wojny Wyzwoleńczej.

Więcej jest do oglądania na 
mieście. Można tu dostrzec jego 
trzy odrębne części. Jedna — to 
niskie, stare dzielnice belgradz­
kie, stary serbski Belgrad — sto­
lica małego bałkańskiego pań­
stewka dynastii Obrenowiczów.

Im bliżej centrum, tym miasto 
jest Szersze i wyższe. Ten drugi 
Belgrad, to pełne powietrza jas­
ne bulwary, asfaltowe jezdnie, 
komfortowe hotele, bogate ka­
mienice.

I wreszcie Belgrad najnowszy. 
Ten wyrastający nad Dunajem. 
Buduje się powoli i w  trudzie w 
ciężkiej walce z wodą i bagna­
mi.

Popatrzmy na belgradzką uli­
cę. Centrum miasta jest niepo­
dobne do stolic kapitalistycznych. 
■Jest to bowiem miasto, w któ­
rym zniweczono kapitalizm. 
Wszystkie piękne sklepy eą włas­
nością społeczną. Podobnie jak

Wszystko zresztą._ poza małymi 
warsztatami rzemieślniczymi. A 
na wystawach sklepowych w 
Belgradzie trudno doszukać się 
artykułów importowanych —- są 
tam niemal wyłącznie towary ju­
gosłowiańskie.

W Belgradzie jest masa cudzo­
ziemców, ale nie oni tworzą 
prawdziwe oblicze miasta. Jego 
życiu nadają ton bełgradezycy.

*  *  '  *

Dziennikarskim zwyczajem 
przejrzyjmy .prasę jugosłowiań­
ską. To o czym ona pisze, jest 
bardzo wymowne i odzwierciedla 
powszedni trud narodu jugosło. 
wiańskiego w ■walce o lepsze ży­
cie. Oto treść kilku wycinków z 
podręcznego archiwum dziennika­
rza.

•  W 43 rejonach górniczych 
Jugosławii od czasu wyzwolenia 
wybudowano 7.500 nowych mie­
szkań. Jednakże potrzeby w tej 
dziedzinie nie są jeszcze zaspo­
kojone.

® w bieżącym roku preliminu­
je się 10 miliardów dinarów na 
kredyty dla robotników i ghło-

Ant°t cji, a następnie wiceńijńistrćm, 
Lr^ki ‘ 1 Kailml«rz Mo Lechowicz w początkach m s

fiwóikarct«.. .  , roku otrz.vmat za pośrednictwem
ń*a -  Tai» ka • *rupa Łech0'vi Spychalskiego stanowisko rtyfek 
wyzwoll-ni,? i Wieza uzyska,a P° tora departamentu osiedleńcze- 
ciii m , ! ”  ,lraJU przy Popar- go Ministerstwa Ziem Odzvskś- 
sze s ? * .  Spychalskiego dal- nych, gdzie realizował sprzecz- 

r s i i 1»aywe” y)n«J »4 * interesami narodu i wro-' przystosowane.) do no- gą masom ludowym politykę w 
dhiei wanmkow i obliczone.) na dziedzinie osadnictwa, polega ią- 

gą metę. cą na zapewnieniu uprzywilejo-
W okresie od iesieni iqą* " ’a«ych pozycji klasom wyzy- 

r „ 4- "ty u® iesianl 1945 »kującym, w  1947 roku t erno- r. az do chwili aresztowania wiy*. dzięki poparciu Spyehai-
oSkarżonego Jaroszewicza, skirgn. został ministrem apro-

ufupa pra ^  Jaroszewicz oraz
cowmcza odbywała zebra- Lechowicz wysunęli z kolei na

odpowiedzialne stanowiska w 
aParacie państwowym innych 
„dwójkarzy“  i prowmkatorńw,
.lak np. Stanisława Nlenaitoty- 
skiego i b. komisarza policji gra 
natowęj Czesława Jacynę, któ­
rzy skazani zostali następnie w v 
rekami sądu PRL.

Osk. Jaroszewicz, podobnie Jak 
pozostali członkowie grupy 
„dwójkarskiej“ , skrzętnie ukry­
wał przed władzami państwo­
wymi swą Zbrodniczą przeszłość, 
co potwierdza wrogie Intencje 1 
przestępczy, dywersyjny cbarak 
ter ich działalności.

„Dwój karska“ grupa o- 
skarżonego Jaroszewicza orAz 
Lechowicza mogła tak dłu­
go prowadzić swa dywersvj 
ną działalność dlatego, że 
korzystała z wydatnej porno 
c.y Mariana Spychalskiego, 
który nie tylko skrzętnie u- 
krywał przed partią, rzą­
dem i władzami bezpieczeń­
stwa ich faktyczne obliczę j 
dywersyjhą działalność, wjr- 
suwał ich na odpowiedzialne 
stanowiska państwowe, nada 
wał wysokie odznaczenia i 
stopnie wojskowe •— a)e u- 
gruntowaUtakże ukutą przez 
nich legendę o ich rzeko­
mych usługach oddanych ru 
chowi demokratycznemu w 
okresie przedwojennym i w 
czasie okupacji.

Po odczytaniu aktu oskar­
żenia sąd przystąpił do prze­
słuchiwania oskarżonego. 

Rozprawa trwa, 1

pów wa budownictwo indywiduał 
ne. W ubiegłym roku przezna­
czono na ten cel 3 miliardy di­
narów-

9  miasto Nikszicz w Caarno- 
górzu było kiedyś miastem zaco­
fania i nędzy. Po wyzwoleniu 
uruchomiono tu pierwsze obiek­
ty przemysłu terenowego.

#  rozwija się gospodarka Ser­
bii. Jeszcze w bieżącym roku od­
dane zostaną do użytku zakłady 
przemysłowe w Swietozarebiu i 
Łożnicy.

Dodajmy do tego, że w 1939 r. 
w Jugosławii było 300 tys. ro­
botników przemysłowych, a w 
1954 r. już ponad 685 tys. Więk­
szość z nich zatrudniona jest w 
przemyśle lekkim.

Rozwój gospodarczy kraju 
stwarza warunki podnoszenia sto 
py życiowej ludności. Wzrasta 
ona wolno, ale systematycznie. 
Oczywiście nie znaczy to, że nie 
ma trudności. Ceny żywności są 
jeszcze wysokie, co wywiera po­
ważny wpływ na budżet rodzin 
robotniczych.

Nie przeraża to iednak robot­
ników jugosłowiańskich. Ludzie, 
którzy czują się gospodarzami 
swego kraju są Ożywieni nie­
złomną wolą przezwyciężania 
tych trudności.
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Przyczyną trudności, jakie występują w pracy ko­
mitetów partyjnych jest m. in. nie zawsze dostatecz­
nie gruntowne przygotowanie polityczne i ideologicz­
ne pracowników aparatu partyjnego w terenie.

Od poziomu ideologicznego i politycznego przy­
gotowania kadry pracowników aparatu uzależniony 
jest styl pracy partyjnej, jej jakość i wyniki w tere­
nie. Toteż uchwały III Plenum stawiają przed komi­
tetami partyjnymi zadanie wzmożenia walki o pod­
niesienie poziomu ideologicznego; stanowi to ważny 
czynnik w pracy wychowawczej wśród pracowników 
instancji partyjnej.

Praktyka terenowa i życie 
podpowiadają, że jedną z za 
sad organizowania szkolenia 
ideologicznego w ogóle, a 
tym bardziej szkolenia dla 
pracowników aparatu jest 
przestrzeganie dobrowolno­
ści wyboru form i metod 
szkolenia — zgodnie z zain­
teresowaniami i przygotowa 
niem uczestników. Wiemy z 
doświadczenia, że zasada ta 
tiie była w pełni realizowa­
na w komitetach partyj­
nych. ,. , ,,Niesłuszne wydaje się kierowa 
nie do szkoły politycznej wszyst 
kich pracowników KP czy KM 
bez uwzględnienia przygotowa­
nia politycznego 1 ogólnego u- 
czestników. W rezultacie zarów­
no absolwenci szkól międzywo­
jewódzkich Jak i zupełnie nowi 
pracownicy bez przeszkolenia, 
zarówno towarzysze z średnim 
Jak t z niepełnym wykształce­
niem podstawowym, 
tą samą formą szkolenia. W - 
dale się także niesłuszne, ie nie 
które Instancje partyjne, w któ 
rych pracują towarzysze z cen­
tralnych 1 międzywojewódzkich 
szkół partyjnych, zaniedbują or 
gantzowanie grup samokształce­
nia kierunkowego. Niesłuszne 
wydaje się również organizowa 
nie jednej grupy samokształce­
niowej dla wszystkich pracow­
ników aparatu, zamiast organi­
zowania grup według zaintereso­
wań słuchaczy.

Takich faktów całkowicie 
niezgodnych z intencją par­
tii i z duchem III Plenum 
można by uniknąć przez roz 
winięcie i zróżnicowanie 
form szkolenia aparatu. Wy­
daje się wskazane, by towa­
rzysze, którzy ukończyli 
szkoły partyjne, mogli uczę­
szczać na grupy kierunkowe 
go samokształcenia w dzie­
dzinie: ekonomii politycznej, 
filozofii, historii KPZR lub 
historii polskiego ruchu ro­
botniczego. Dla każdego z 
wyżej wymienionych kierun
Wów m ożna b y  organ izow ać 
wykłady i seminaria mie­
sięczne; jeśli nie ma warun­
ków poprowadzenia ich w 
KP, to można by je zorgani­
zować w KW, względnie to­
warzysze z 3—4 najbliż­
szych powiatów mogliby się 
zbierać w jednym powiecie.

Lepiej przygotowani poli­
tycznie pracownicy aparatu, 
przyzwyczajeni do samodziel 
nej pracy, mogliby bardziej 
samodzielnie studiować pra­
ce klasyków w zespołach, ko 
rzystając z pomocy konsul­
tantów z ośrodka szkolenia 
partyjnego. Towarzysze
mhiej przygotowani do sa­
modzielnego studiowania mo 
gliby natomiast przerabiać 
materiał przewidziany pro­
gramem szkół politycznych. 
Należałoby przy tym zwra­

cać uwagę, aby przerabiać 
z programu szkól politycz­
nych przede wszystkim te te 
maty, które są w danej 
chwili najbardziej potrzebne 
w pracy partyjnej, jak np. 
zagadnienia -układów spo­
łeczno - ekonomicznych i 
stosunków klasowych w o- 
kresie przejściowym czy też 
zagadnienie socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju lub 
socjalistycznej przebudowy 
wsi. Tematy te przerabiane 
są według programu, w dru 
gim roku nauki, nic jednak 
nie stoi na przeszkodzie, a- 
by omówić je wtedy, kiedy 
będzie tó bardziej celowe i 
pomocne w pracy.

Pracownik aparatu partyj 
nego, jako działacz partyjny 
musi się uczyć. Specyfika 
pracy partyjnej i dotychcza­
sowe doświadczenia wykazu 
ją jednak, że dla działacza 
partyjnego nie jest wystar­
czające studiowanie — na­
wet najbardziej systematycz 
ne — jedynie materiałów 
masowego szkolenia partyj­
nego, jak to robiono dotych­
czas w większości komitetów 
partyjnych.

Mechaniczne organizowa­
nie form masowego szkole­
nia partyjnego dla aparatu 
partyjnego nie uwzględniało 
i nie mogło uwzględniać róż 
norodnych potrzeb towarzy­
szy i nie sprzyjało; rzecz jas 
na, przygotowaniu ich do bie 
żącej pracy. Wydaje się więc 
słuszne, aby podstawowym 
kierunkiem pracy ideologie* 
nej z aparatem partyjnym 
było organizowanie w zasa­
dzie dla całego aparatu KP 
systematycznych seminariów 
(pogadanek, dyskusji, wykla 
dów) na tematy bezpośred­
nio związane z aktualnymi 
zadaniami partii i całoksztal 
tem pracy partyjnej. Celowe 
byłoby zwłaszcza studiowa­
nie uchwal i instrukcji KC, 
zagadnień budownictwa par 
tyjnego, zagadnień budow­
nictwa socjalistycznego, pań 
stukowego, zagadnień ekono 
miki przemysłu i rolnictwa 
socjalistycznego, zagadnień 
międzynarodowych itp.

Niektóre komitety _ partyj­
ne wprowadziły już takie 
formy szkolenia aparatu i 
mają pewne doświadczenie 
w tej dziedzinie. Tak np. 
dużą pomocą w pogłębieniu 
wiedzy politycznej związa­
nej 7, aktualną sytuacją w 
terenie są przeprowadzane 
seminaria na uprzednio po­
dane tematy, do których to­

warzysze przygotowują się 
w ciągu miesiąca.

W niektórych powiatach wpro 
wadzono już — w zależności od 
potrzeb — zebrania dyskusyjne 
w celu zapoznania pracowników 
aparatu partyjnego z zagadnie­
niami z ekonomiki przemysłu i 
rolnictwa.

W woj. zlelongórskim omawia 
się z pracownikami aparatu za­
gadnienie rozrachunku gospodar 
czego i obniżki kosztów włas­
nych produkcji w przedsiębior­
stwie socjalistycznym, dniówki 
obrachunkowej w spółdzielni pro 
dukcyjnej, styl pracy instrukto­
ra w terenie itp. w woj. gdań­
skim przeprowadza się z pracow 
nikami KP dyskusje przy udzia­
le kierownika wydziału KW od 
powiedziainegó za dany powiat. 
Tematem tych zebrań dyskusyj 
nych są takie zagadnienia, jak 
moralność i etyka socjalistyczna 
działalność polityczna pracow. 
nika aparatu w terenie, a jego 
postawa w życiu rodzinnym, 
problemy światopoglądowe itp. 
W województwie warszawskim 
wprowadzono dla instruktorów 
KP kwartalne dwudniowe semi­
naria na tematy budownictwa 
na których omawiane są rów­
nież uchwały partii.

Ale mimo pewnej popra­
wy, która nastąpiła po III 
Plenum w szkoleniu ideolo­
gicznym aparatu partyjnego, 
wciąż jeszcze występuje w 
wielu KP zjawisko odrywa­
nia teorii od życia. Forma­
lizm i szkolarstwo jest za­
sadniczą przeszkodą w szko 
leniu w ogóle, a tym bar­
dziej w szkoleniu ideologicz 
bym aparatu partyjnego. 
Szkolenie • ideologiczne musi 
uzbrajać pracowników apa­
ratu w argumentację do 
walki z Wrogimi poglądami;

0o pracy w aparacie partyj- 
nym przychodzą wciąż nowi to 
warzysze. Wielu z nich ukończy 
ło jedynie kursy masowego szko 
lenia. Są to ludzie bardzo odda 
ni i ofiarni, lecz pamiętać na 
leży, że dojrzewają i stają się 
marksistami dopiero w pracy. Tę 
młodą kadrę instruktorską nur 
tują różne niejasności i waha­
nia. Odbija się to, rzecz jasna, 
ujemnie na pracy partyjnej, 
która wymaga samodzielnych 
decyzji. Szczególnie wielką szko 
dę przynoszą więc zajęcia pozba 
wionę treści ideowej.

Niedociągnięcia w szkole­
niu ideologicznym pracowni 
ków aparatu partyjnego są 
często tematem dyskusji eg­
zekutyw instancji partyj 
nych. Na ogól jednak słusz­
ne wnioski, dotyczące poprą 
wy pracy nad podnoszeniem 
poziomu ideologicznego pra­
cowników politycznych apa 
ratu partyjnego, odkładane 
są niesłusznie do następnego 
roku szkoleniowego i pozo­
stają w sferze projektów. Z 
podniesieniem na wyższy po 
ziom szkolenia ideologiczne 
go pracowników aparatu; ze 
wzbogaceniem treści szkole 
ni a nie należy czekać do roz 
poczęcia nowego roku szko­
leniowego. Istnieją bowiem 
wszelkie warunki w każdym 
komitecie partyjnym, by roz 
począć tę pracę już dziś.

Zenon Kubicki
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£ Zakłady Przemysłu Baweł- 5 
ź nianegtf im. Feliksa Dzier- s 
i  źyńskiego w Łodzi należą do | 
5 przodujących w przemyśle r 
5 bawełnianym.
§ Poważną pozycję w pro- § 
= dukcji zakładów stanowią s 
z tkaniny drukowane, które po 5 
| siadając żywe barwy 1 este- 5 
5 tyczne wzory cieszą się 3 
| zrozumiałym powodzeniem 5 
| wśród odbiorców.
I Na zdjęciu: Brakarz Alicja = 
| Kłopka dba o to, by do rąk Ę 
5 odbiorców dostawały się tyl- S 
s ko tkaniny najwyższej ja-Ę 
5 kości. |
5 5J CAF — fot. Ewa Szarf harc =
U M iiin im iu  m m  m m m m m m  m m m m m  11

I W ub. niedzielę odbyła się 
i w auli Politechniki Gdań- 
| skiej uroczysta akademia, 
| zorganizowana przez Zarząd 
| Oddziału Wojewódzkiego 
1 PCK z okazji „ zakończenia 
I VII Tygodnia Zdrowia. Przy 
i byli na nią pracownicy służ 
I by zdrowia, przedstawiciele 
| zakładów leczniczych, uczeń 
i nice szkói pielęgniarskich, 
i drużyny sanitarne PCK. O- 
:  becni byli również: przedsta 
| wiciel ZG PCK ob. Jeger, 
i przedstawiciel WRZZ ob. 
;  Matuszewski, kierownik Wy 
1 działu Zdrowia Prezydium 
E WRN dr B. Bielińska, dyrek 
| tor Wojewódzkiej Stacji Sa- 
| nitarno - Epidemiologicznej 
| dr J. Rychard oraz przedsta 
\ wiciele organizacji spolecz- 
| nych i zakładów pracy Wy- 
| brzeża.
i Zebrani z zainteresowa- 
§ niem wysłuchali referatu kie 
I rowniczki Wydziału Zdrowia 
| Prezydium WRN dr Bieliń- 
| skiej na temat osiągnięć służ 
i by zdrowia województwa 
= gdańskiego. Organizacja 
I PCK w naszym wojewódz- 
1 twie liczy obecnie prawie 
| 1200 kół, zrzeszających lu- 
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Przybyły
z portów Lewantu

Statki linii Icwantyńskićj czę­
sto „chodzą stadami” . W ub. ty 
godniu wróciły z rejsów aż trzy 
na raz. Przybył do Gdyni m/s 
„Piast” , którego zaioga przy­
wiozła wykonany w rejsie przez 
marynarzy duży model swego 
statku. Maiy „Piast” przeznaczo 
ny jest dla górników z kopalni 
„Piast“ , z którymi marynarze 
utrzymują żywy kontakt.

Prezent ten wręczą maryna­
rze górnikom dopiero za parę 
tygodni, po powrocie z następ­
nego rejsu. Obecny bowiem po­
stój trwał Jedynie kilka dni i w 
ub czwartek statek wyszedł do 
Turcji z partią drobnicy. M. in. 
marynarze z „Piasta“  wiozą do 
Turcji eksponaty na wystawę 
do Izmiru.

Wszedł także do Gdyni m/s 
„Gdańsk“ , z ładunkiem garbni­
ków, blachy, wełny itp. Po roz 
ładunku statek uda się do stocz 
ni celem odbycia rocznego prze 
glądu.

Z portów Lewantu wrócił rów 
nież trzeci statek obsługujący 
tę linię regularną — m/s „Ko­
pernik“ . Zabierze on w kolejny 
rejs ładunek drobnicy o różno­
rodnym składzie Jak szkło, pa­
pier, porcelana, wyroby fajan­
sowe, dykta, mączką ziemnia­
czana, wyroby żelazne, rury itp.

(b)

Załoga ZBM
przygotowuje się do li konferencji
partyjno-ekonomicznej

30 lipca br. w ZBM 
Gdańsk odbędzie się II kon 
ferencja partyjno-ekonomicz 
na.

W związku z tym przed 
kilku dniami przystąpiła już 
do pracy główna komisja 
problemowa z przewodniczą 
cym inż. Zdzisławem Obu- 
szyńskim. Komisja ustaliła 
już wytyczne dla załóg Zjed 
noczenia oraz wysunę!' sze­
reg wniosków do opracowa­
nia. M. in. stwierdzono, że 
straty w produkcji w r. ub. 
powstały wskutek złej gos­
podarki materiałowej, słabej 
organizacji transportu oraz 
nierozwiązania problemu eks 
ploatacji kruszywa.

W obecnym okresie przy­
gotowawczym duży nacisk 
położono na wydatną popra­
wę jakości wykonawstwa i 
rytmicznego fakturowania vo 
bót.

Dla odpowiedniego przygoto­
wania załóg do obrad partyjno- 
technicznych na wszystkich od­
cinkach budowlanych, bazach i 
zakładach produkcji pomocniczej 
do dnia 15 lipca br. odbędą się 
konferencje.

Poza tym wielu towarzyszy, a 
m. in. kierownik działu tech­
nicznego tow. KUROWSKI, 
zwróciło uwagę na dokładne 
opracowanie i wprowadzenie do 

I produkcji metody stachanowca 
' skitiewa. polega ona ha między 
fazowym przekazywaniu robót 
dó użytku, jest podstawą do wy 
datnej i korzystnej poprawy ja­
kości wykonawstwa.

W okresie przygotowaw­
czym załoga ŻBM Gdańsk

podjęła liczne zobowiązania 
na cześć zbliżającej się II 
konferencji partyjno-ekąno- 
micznej. Zobowiązania takie 
:~dna z pierwszych podjęła 
załoga budowy przy ul. 
Ogarnej 59-52 w Gdańs’ . 
Wśród wielu cennych zobo­
wiązań tej załogi na czoło 
wysunę!,; się zobowiązanie 
kierownika robót tow. 
Edwarda Hojowni, który wv 
stąpił z inicjatywą współza­
wodnictwa o tytuł najlepsze 
go placu budowy ZBM 
Gdańsk.

Przystępując do realizacji 
podjętego zobowiązania tow. 
Hołownia wspólnie z całą 
załogą postanowił dbać o 
najbardziej ekonomiczne 
składowanie materiałów bu­
dowlanych; wprowadzić na 
całej budowie tzw. transport 
sztywny, podnieść na wyższy 
poziom organizację pracy 
transportu wewnętrznego, za 
pewnie wzorowe dojazdy dla 
transportu kołowego.

( h )

nych. Skupiają one w swo­
ich szeregach ok, 56 tys. 
członków. PCK z każdym ro 
kiem rozszerza masowe szko 
lenie sanitarne, obejmując 
nim młodzież szkolną, załogi 
zakładów pracy, PGR, spół­
dzielni produkcyjnych i 
mieszkańców gromad wiej­
skich. Na terenie wojewódz­
twa działa 1538 posterunków 
sanitarnych i 150 drużyn ra 
towniczych. 4 ośrodki szko­
lenia sanitarnego corocznie 
wypuszczają nowe kadry pie 
lęgniarek.

Podczas trwania VII Ty­
godnia Zdrowia aktyw spo­
łeczny PCK wygłosił wiele 
pogadanek, organizował wy­
stawy ruchome, konkursy 
czystości, pokazy udzielania 
pierwszej pomocy, brał u- 
dział w konkursach czysto­
ści i higieny. Województwo 
gdańskie pierwsze w kraju 
podjęło walkę z wypadkami 
wśród dziec.i, organizując w 
szkołach naukę przechodze­
nia przez ulice, prowadząc 
pogadanki dla dzieci, konfe­
rencje dla nauczycieli. Ak­
cja ta przyniosła pozytywne 
rezultaty.

Po referacie nastąpiła de­
koracja medalem 10-lecia za 
służonego działacza służby 
zdrowia dr Czesława 'lodzę 
lewskiego. Następnie przed­
stawiciel ZG PCK ob. Jeger 
wręczył aktywistom PCK 
woj. gdańskiego honorowe 
odznaki PCK. Otrzymali je 
ob. ob. Anna Domsta z ZW 
PCK, Franciszek Mazurek z 
ZW PCK, Leon Czech — 
przewodniczący ZP PCK w 
Kartuzach, Anna Łuczak — 
pielęgniarka z Elbląga, Leon 
Pawlak — aktywista PCK z 
Malborka oraz Teresa Paw- 
iukiewicz z gromady Sobo- 
widz w pow. Pruszcz Gdań 
ski.

Po odczytaniu meldunków 
kół PCK o realizacji zobo­
wiązań podjętych z okazji 
VII Tygodnia Zdrowia od­
była się część artystyczna.

W godzinach popołudnio­
wych na Targu Drzewnym 
w Gdańsku 11 najlepszych 
drużyn ratowniczych PCK 
wystąpiło do współza wodnic 
twa o zdobycie I miejsca. W 
wyniku eliminacji I miejsce 
i proporzec przechodni ZW 
PCK zdobyła męska druży­
na nr 3277 ze Stoczni Gdań­
skiej. Drużyna ta wyjedzie 
we wrześniu br. na elimina­
cje centralne do Warszawy. 
II miejsce zdobyła żeńska 
drużyna nr 3260 PKP Tczew 
— Zajączkowo, III — druży 
na żeńska nr 3299 ze Stocz­
ni Gdańskiej,

L. K.

Na cześć V Festiwalu

Rekordowy
przeładunek
Już niewiele tygodni 

dzieli nas od wielkiego 
święta młodzieży — war­
szawskiego Festiwalu. 
Wśród brygad młodzieżo­
wych portu gdańskiego 
coraz szerzej rozwija się 
współzawodnictwo pracy. 
A jest o co współzawod­
niczyć — w nagrodę naj 
lepsi pojadą na Festiwal.

Piękny sukces odniosła 
122 ZMF-owska brygada 
im. Zoi Kosmodemiań- 
skiej. Do nabrzeża wydzia 
lu I przycumował norwes 
ki siatek „Steinbuck” po 
440 ton cementu. Plano­
wy czas postoju wynosi! 
26 godzin i 40 minut. 
Jednakże młodzieżowa 
brygada załadowała sta­
tek w ciągu zaledwie 3 
godzin. Młodzi robotnicy 
wykonali 964 proe, nor­
my.

Brygada dobrze zorga­
nizowała sobie pracę, 
przygotowała sprzęt i 
punktualnie o 7 rano roz 
poczęła załadunek. Duża 
jest w tym zasługa bry- 
gadzisty Józefa Bełando, 
jak również robotników 
— Mieczysława TTIanow- 
skiego, Brunona Formeii, 
Tadeusza Świeca, Witol­
da Bizewskiego, Eugeniu 
sza Kalinowskiego i in­
nych. Dobrze spisał się 
także dźwigowy Michał 
Deja i magazynier ZMP- 
owiec Kazimierz Juchnie­
wicz. Po załadunku kapi­
tan statku wyraził swe 
uznanie z powodu tak 
szybkiej i wzorowo prze- 
powadzonej pracy. Jak 
stwierdził w rozmowie z 
kierownikiem wydziału 
tow. Głowackim, liczył, 
że załadunek potrwa co 
najmniej 16 godzin.

Brygada 122, realizując 
tak pięknie swe przej- 
festiwalowe zobowiązania, 
przysparza naszej gospo­
darce narodowej mw .ż- 
nycli oszczędności w cen­
nych dewizach. (B. Ld

O. R. P PIORUN

Niszczyciel „Piorun“

POR,E. K O S I A R Z

o wyłączenie Anglii z udziału w woj­
nie przez jej zastraszenie i zmusze­
nie do zawarcia pokoju, aby prowa­
dzić działania na jednym froncie. 
Taki był zasadniczy cel planu „lew 
morski”, jak i w ogóle wszystkich 
działań przeprowadzonych w tym 
okresie przez armie hitlerowskie, a 
w końcu znanej „misji” Hessa w 
maju 1941 r. Dążąc do stworzenia 
pozorów przygotowań do inwazji na 
Wyspy Brytyjskie, hitlerowcy w koń­
cu 1940 r. wzmogli swą działalność 
na liniach komunikacyjnych przez 
zwiększenie ilości okrętów podwod­
nych i wysłanie na Ocean Atlan­
tycki okrętów liniowych „Scharn­
horst", „Gneisenau” i „Bismarck", 
krążowników „Admirał Hipper“, 
„Admirał Scheer” i „Prinz Eugen“, 
Flota angielska nie potrafiła skutecz 
nie przeciwdziałać ograniczonym si­
łom faszystowskim, ponosząc w tym 
okresie stosunkowo duże straty, przy 
czym uzyskano jedynie znikome suk­
cesy o znaczeniu taktycznym. W cza­
sie tych działań zatopiony został hit­
lerowski okręt liniowy „Bismarck“. 
W ataku na „Bismarck“ poważny 
udział wzięli marynarze polscy z nisz 
czyciela „Piorun”.

Jak wiadomo „Bismarck" wraz z 
Ciężkimi krążownikami „Prinz Eu­
gen” i dwoma niszczycielami opuścii 
w drugiej połowie maja 1941 r. port 
Wilhelmshaven i udał się na Ocean 
Atlantycki. 21 maja okręty hitle­
rowskie zostały wykryte przez samo­
lot angielski, w dwa dni nóźniei

A POLSKIEGO NISZCZYCIELA 
HITLEROWSKIM OKRĘTEM 

LINIOWYM

La t e m  1940 r. dowództwo 
hitlerowskie opracowało 
plan fikcyjnej operacji, zna­
nej pod nazwą „lew mor- 

której celem miała być rzeko- 
inwazja wojsk hitlerowskich na 
py Brytyjskie. Propaganda angiel 
podchwyciła ten pozorny plan

hitlerowskiej inwazji i stworzyła mit 
„bitwy o Anglię“ , W rzeczywistości 
jednak hitlerowskie dowództwo nie 
stawiało sobie zadania zdobycia An­
glii i działania przeprowadzone w 
tzw. bitwie o Anglię miały drugorzęd 
ny charakter, bowiem w omawianym 
okresie wysiłki Hitlera skierowane 
były przede wszystkim przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Dowództwu 
faszystowskiemu chodziło jedynie

pkret liniowy „Bismarck".

przez dwa ciężkie krążowniki „Nor­
folk1 ‘i „Suffolk". 24 maja do krą­
żowników angielskich dołączyły się 
okręty liniowe „Hood” i „Prince of 
Wales“. Nad ranem tego dnia okrę­
ty rozpoczęły z odległości 18 000 m 
walkę artyleryjską, w czasie której 
„Hood” został zatopiony na skutek 
eksplozji komór amunicyjnych, „Bis­
marck” trafiony został trzykrotnie 
Jeden z pocisków uszkodził na hitle­
rowskim okręcie Zbiornik z paliwem 
na skutek czego na powierzchni wo­
dy pozostawiał on ślad, wskazując 
okrętom angielskim kierunek pogo­
ni. Pomimo tego jednak okręty an 
gielskie pod wieczór straciły kontakt 
z „Bismarckiem”, a ponadto nie spó 
strzegły, jak krążownik „Prinz Eu* 
gen” odłączył się od zespołu okrętów 
hitlerowskich. Nocą „Bismarcka” 
spotkały angielskie samoloty z lot­
niskowca „Victorius” i wykonały 
atak torpedowy. Jedna z torped osiąg 
nęła cel. Nad ranem siły angielskie 
ponownie utraciły kontakt z „Bis­
marckiem". Uczestniczące w poszu­
kiwaniach okręty floty metropolii 
angielskiej, floty kanadyjskiej, eskad 
dry śródziemnomorskiej oraz lot­
nictwo stacjonujące w bazach nad­
brzeżnych i na lotniskowcach, do­
piero po przeszło 30 godzinach bez­
owocnych poszukiwań spostrzegły 
hitlerowski okręt w odległości około 
550 mil morskich na zachód od przy 
lądka Landsend. Wieczorem 26 ma­
ja samoloty z lotniskowca angielskie 
ea wrkonuja kilka ataków torpedo­

wych, jednak „Bismarck” zostaje 
trafiony tylko dwiema torpedami. 
Jedna torpeda niszczy mu urządzenie 
sterowe.

Niszczyciel „Piorun” w czasie wy­
krycia hitlerowskiego okrętu znajdo­
wał się wraz z czterema niszczycie­
lami oraz dwoma okrętami liniowymi 
(niszczyciele: „Maori”, „Sikh", „Cos- 
sack“ i „Żulu“ , okręty liniowe: „Rod 
ney“ i „Ramillies”) w odległości po­
nad 60 mil morskich od „Bismarc­
ka”' Po odebraniu meldunku o wy­
kryciu hitlerowskiego okrętu cały ze­
spół niszczycieli udał się w pościg 
„Piorun” wyprzedził znacznie okręty 
angielskie i pierwszy wykrył „Bis­
marcka", O godz. 22,35 sygnaliści 
„Pioruna” podają znaki rozpoznaw­
cze okrętu. Następnie „Piorun" przy ­
stępuje samodzielnie do ataku. Okr, 
ty angielskie dopiero po upływie go­
dziny przybyły na plac boju.

W pierwszych minutach walki ?. 
niszczycielem polskim „Bismarck 
prowadził ogień z kilkunastu dzia: 
kalibru 150 mm, lecz kiedy salwy 
polskich artylerzystów zaczęły spa­
dać na pokład hitlerowskiego okrętu 
otworzył on ogień z dział kalibru 
380 mm. Ciężar każdej salwy „Bis • 
marcka“ był przeszło 60 razy Więk­
szy niż ciężar salwy „Pioruna". Każ­
dy pocisk „Bismarcka”, o ile byłby 
celny, mógł spowodować zniszczenie 
polskiego okrętu.

Na marginesie warto dodać, że 
znacznie większe okręty angielskie 
w czasie poprzednich spotkań z

„Bismarckiem" nie odważyły się dłu 
żej niż przez 3—5 minut pozostawać 
w zasięgu jego ognia. Na przykład 
23 maja ciężkie krążowniki „Nor­
folk” i „Suffolk”, rozporządzające 
artylerią kalibru ponad 200 mm, po 
pierwszej salwie „Bismarcka” uciekły 
z pola walki. Podobnie postąpi) an­
gielski _ krążownik „Sheffield”, który 
26 maja wieczorem wystrzeli! kilka 
pocisków na „Bismarcka“, po czym 
wycofał się na bezpieczną odleg­
łość.

Marynarze polscy nie opuszczali 
jednak pola walki. Niezwykły poje­
dynek największego okrętu hitlerow 
skiego z polskim niszczycielem trwa! 
całą godzinę. Okręt polski umiejętnie 
manewrując, uniemożliwiał hiiierow 
com wstrzelanie się. Godzinna wal­
ka „Pioruna” z „Bismarckiem“ mia­
ła duże znaczenie, ponieważ umożli­
wiała angielskim okrętom przybycie 
na pole walki i zajęcie dogodnych 
pozycji do dokonania ataku. Nad 
ranem „Piorun“ otrzymuje rozkaz 
powrotu do bazy, bowiem wyczerpał 
oonad połowę paliwa. W drodze 
powrotnej okręt został kilkakrotnie 
zaatakowany przez hitlerowskie sa­
moloty. W czasie tych ataków zało­
ga „Pioruna1 uszkodziła dwa samo- 
'oty. Tymczasem „Bismarck”, ostrze­
liwany i torpedowany przez wszyst­
kie zgrupowane na Oceanie Atlan­
tyckim okręty angielskie, dnia 27 
maja 1943 r. o godz. II przewraca 
się do góry stępką i tonie wraz z 
blisko 2000 załogą. (C. d. n.)
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T e  t i l v y
Teatr Wielki w Gdańsku -  

„Grube ryby", godz. 20 w 
Bllodz. Łomu Kultury — 
Wrzeszcz, ul. Wajdeloty. 

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
..Lisie gniazdo", godz. 19,30. 

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Ballady 1 romanse" godz. 
19,30.

K i n a

Na zdjęciu: szkoła pod­
stawowa w Sopocie przy 
ulicy Stalina, w której 
będą wypoczywać podczas 
kolonii letnich dzieci pra 
cowników administracji 
Pałacu Kultury i Nauki 
im Stalina w Warszawie 
(do artykułu obok).

Fot. Wł. Nieżywiński

GDAŃSK — „Leningrad“  —
„Próba wierności", od lat 14, 
godz. 16. 13,15, ZO,30, „Kameral­
ne" — „Strażnica w górach", 
Od lat 12, godz. 15,30, 17,30, 19,30, 
„Bajka" we Wrzeszczu — „Pół­
nocny port", godz. 18, 18, 20, 
„ZMP-owlec" we Wrzeszczu — 
„Fort Eureka", od lat 14, godz. 
13 18, 20, „1 Maja" w Nowym
Porcie — „Cyrkowcy", od lat 
14, godz. 18, 20, „Delfin" w Oli­
wie — „Dygnitarz na tratwie", 
od lat 12, godz. 16. 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — 
„Piosenka za grosz", od lat 14, 
godz. 16, 18, 20, „Goplana“  — 
„Świąteczny wieczór", od lat 
12, godz. 16, 18, 20, „Warszawa“ 
— „Neapolitańczycy w Mediola­
nie“ , od lat H, godz. 15, 18, 20, 
„Fala“  na Grabówku — „Wiedź­
my", od lat 12, godz. 18, 20, 
„Promień" w Chyloni — „Kło­
poty referenta Trziszki", od lat 
7, godz. 18.20, „Neptun" w Orło­
wie — „Ciemna rzeka", od lat 
18, godz. 18, 20, „Aurora" w Ru­
mi — „Ożenek z posagiem", od 
lat 12. godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Urok 
szatana", od lat 14, godz. 15,30,
17.30, 19,30, „Polonia" — „Wróg 
publiczny nr 1", od lat 18, godz.
15.30, 18, 20,30, „Letnie" na kor­
tach tenisowych — „Urok sza­
tana", od lat 14, godz. 21.

K R O N I K A  P N I A
Ku uwadze kandydatów Interesowanych, że egzaminy 

na wyższe studia wstępne na I rok studiów wy-
Akademta Medyczna w Gdań- dz’,a u ja rsk ieg o  (oddział ogól- 

sku zawiadamia wszystkich za- nolekarski, pediatryczny 1 sto-____ _____________  “ matologiczny) i wydziału farma
ce.utycznego rozpoczną się

„Awantura o jazz“
To tytuł wesołego kabaretu 

muzycznego, który przyjeżdża 
od 3 lipca na gościnne występy 
na nasze Wybrzeże. Zespół ten 
bawić będzie w Gdańsku — Gdy 
111 — Sopocie i wszystkich więk 
szych miastach naszego woje­
wództwa.

W dwu i półgodzinnym pro­
gramie wystąpi kwintet rytmicz 
no-jazzowy pod kierowni­
ctwem Albertiego Ferrari i „We 
soła czwórka“ śląskich czwo­
raczków rozgłośni Polskiego Ka 
dia, znanych tutejszej publicz­
ności z występów z Marią Ko- 
terbską i Zofią Kuleszanką.

Wstęp na powyższą imprezę 
jest dozwolony dla młodzieży 
od lat 18. Spektakle odbywać 
się będą w Morskim bomu 
Kultury w Nowym Porcie, w 
dniu 3» 4 I 5 lipca o godzi­
nie 19,80.

Nad morze 
po zdrowie

Sopot jest jednym z naj- RN. W szkole nr 2 1 6 przy 
bardziej znanych ośrodków ul. Głowackiego gościć be 
kolonijnych w okresie let- dzie 275 dzieci pracowników 
nich wakacji. Dzięki stara- Zarządu Okręgu ZZNP z 
niom Wydziału Oświaty Pre Rzeszowa. 300 dzieci Zjed- 
zydrum MRN akcja przygo- noczenia Przemysłu Węglo- 
towawcza do tegorocznych wego. w Zabrzu rozlokowa- 
kolomi przeprowadzona zo- nych będzie w szkole nr 3 
stała sprawnie i starannie. 1 7 przy ul. Wejherowskiej 

Punkty kolonijne w So- 1. 
pocie znajdować się będą w Wzorem lat ubiegłych So. 
różnych częściach miasta, pot gościć będzie dzieci z 
260 dzieci pracowników ad- Francji. Przewidziane są za- 
ministracji Pałacu Kultury i graniczne placówki kolonij- 
Nauki. jm. Józefa Stalina zo ne w domach dziecka i w 
stanie ulokowanych w szko- przedszkolu przy ul. Biern­
ie ogólnokształcącej przy ul. ta. Z Francji przybędzie 210 
Stalina. Na Górze Zamko- dzieci. Po raz pierwszy goś- 
wej znajdzie się 160 dzieci cić będziemy również 50 
pracowników Wydziału uczennic z Liceum Pielęg- 
Oświaty Prezydium Woj. niarstwa z Pragi czeskiej.

Niezależnie od tego zorga

ceufycznego rozpoczną 
sierpnia br.

Kandydaci będą składali eg­
zamin pisemny ▼ fizyki i egza­
miny ustne z chemii i nauki o 
konstytucji.

Kandydaci będą powiadomieni 
indywidualnie o miejscu i ga­
dzinie rozpoczęcia egzaminu 
wstępnego.

Zgodnie z decyzją Minister­
stwa Szkolnictwa Wyższego spe­
cjalizacja w kierunku geologicz 
nym na wydziale budownictwa 
wodnego Politechniki Gdań­
skiej zostaje zlikwidowana, po­
cząwszy od br. akademickiego. 
Specjalizacja ta będzie przenie­
siona na wydział geologii Uni­
wersytetu Warszawskiego. Dla- 
*ego też w roku bież. nie bę­
dzie rekrutacji na I rok stu­
diów w tym kierunku.

Ogrodniczy Zakład Handlowy
w Elblągu

zawiadamia wszystkich swoich dostawców i odbiorców, że od dnia 25 cżerwca 55 r. 
w urzędowaniu Ogrodniczego Zakładu Handlowego zachodzą następujące zmiany:

Skup warzyw, owoców 
i ->woców miękkich 
od godz. 10 do godz. 38 w magazynie 
przy ul. Traugutta 52/53

Sprzedaż warzyw i owoców 
oraz owoców miękkich
dla wszystkich detałistów oraz kolonii 
letnich od godz. 5 do 10 w magazynie 
przy ul. Traugutta 52/53

Od dnia 1 lipca w dni targowe uruchamiamy dodatkowy punkt skupu owoców 
1 warzyw na targowisk': przy ul. Gwiezdnej.

nizowane zostaną obozy ko­
lonijne — dla 220 dzieci pra 
cowników Ministerstwa Gos 
podarki Komunalnej, 200 
dzieci pracowników Min. 
Przemysłu Mięsnego 1 Mle­
czarskiego, 12C dzieci pra­
cowników Min. Finansów, 
100 dzieci pracowników Mi­
nisterstwa Handlu, 200 dzie 
ci pracowników Minister­
stwa Górnictwa, oraz 105 
dzieci pracowników Minister 
stwa Rolnictwa.

Dzieci z Sopotu wyjada 
do miejscowości poza nasze 
województwo. I tak 100 dzie 
ci do Wilkowa w woj. wro­
cławskim, które zostaną 
umieszczone w Zasadniczej 
Szkole Górniczej. Niezależ­
nie od tego większe zakła­
dy pracy skierują do róż­
nych miejscowości w kraiu, 
głównie górskich, ok. 500 
dzieci.

Zachowana zostanie forma 
tzw. „wczasów w mieście“. 
Na wczasach tych znajdzie 
się 200 dzieci sopockich, któ 
re przebywać będą w przed 
szkolu przy ul. Czerwonej 
Armii. Dzieci otrzymywać 
będą całodzienne wyżywie­
nie, na noc wracać będą do 
swych domów.

Zarówno kolonie, jak obo 
zy letnie rozpoczęły się 26 
czerwca. Każdy turnus trwać 
ma 26 dni.

(m.)

A w ię c  ju ż  d z iś
o d b ę d zie  się

p u b lic z n a  d y s k u s ja
poświęcona

ro z b u d o w ie  G dań ska
Dziś o godz. ! 7 spotka­

my się w sali Prezydium 
MRN w Gdańsku, aby 
wspólnie omówić ważne 
dla nas — mieszkańców 
Gdańska zagadnienie — 
rozmieszczenie placówek 
usługowych, jak: ośrodki 
zdrowia, żłobki, przed­
szkola, sklepy i przemy­
słowe punkty usługowe 
w śródmieściu Gdańska.

Przypominamy, że na­
radę organizuje Prezy. 
dium MRN, Liga Kobiet, 
'„Miastoprojekt“ i nasza 
redakcja.

W sali można oglądać 
pokaz projektu zabudowy 
naszej najnowszej dziel­
nicy Miasto — Północ. 
Oglądając go zaznajomi­
my się z rozmieszczeniem 
placówek usługowych w 
tej dzielnicy, a następnie 
we wspólnej dyskusji mo 
żerny wysunąć własne 
wnioski, które będą w 
projektach uwzględnione.

A więc spotykamy się 
dziś o godz. 17.

m ir " '
W  sobotę i n ie d zie lę  na to rze  w  Sopocie

Międzynarodowe zawody konne
N R D  —  Polska

W sobotę i niedzielę tj, 2 reprezentować będą zr.wod- 
i 3 lipca br. rozegrane zo- nicy zrzeszenia sportowego 
staną w Sopocie pierwsze po „Dynamo". Jeźdźcom NRD.
woir.ip międzynarodowe za którzy przedstawiała wyso-

które niedługo zobaczyiriJF"
będą również doskonałym 
przeglądem wartości hodo­
wanych przez nas koni,

Przy okazji warto dodać, 
źa jeździectwo polskie do 
czasu wojny uważan? było 
z jedno z czołmwcb nu 
święcie. Ekipy polski? nie­
jednokrotnie odnosiły cenne 
sukcesy nie tylko na y=zy- 
stkieb torach Europy alf 
również 1 w Ameryce Stad 
tym większa ciekawość, jak 
wypadnie ten pierwszy mię 
dzynarodowy start naszych 
jeźdźców.

W piątek podamy naszym 
czytelnikom skład reprezen­
tacyjnego zespołu Polsk; 
oraz przedstawimy zespól 
NRD

K o n c e rt s y m fo n ic z n y
z udziałem

M a rii F o łty n ó w n y
W piątek, dnia 1 lipca 1 

godz, 20 w sali Państwowe' 
go Teatru „Wybrzeże“ w 
Gdyni oraz w dniu 2 lipca
0 godz. 20 w auli Politech 
niki Gdańskiej odbędzie się 
wielki koncert symfoniczny 
w wykonaniu orkiestry Pań 
stwowej Operv 1 Filharmo­
nii Bałtyckiej. Dyryguje 
Zygmunt Latoszewski. Jako 
solistka wystąpi Maria FoŁ 
tynówna — śpiew.

Przedsprzedaż biletów w 
kasie Teatru Wielkiego w 
Gdańsku od godz. 12—14 i 
16—19 oraz w „Orbisie“ we 
Wrzeczszu, Gdyni i Sopocie
1 w kasie Teatru „Wybrze 
że" w Gdyni i Politechnice 
Gdańskiej od godz. 16 w 
dniu koncertu.

Mistrz Polski Byszewski w czasie zawodów na 
torze w Sopocie.

wody konne. Tak się bo- ką klasę, przeciwstawimy 
wiem ziozyio. że od roku młody zespół złożony prze- 
1938 nie gościliśmy w kraju -ażnie z członków ludo- 
żadnych jeźdźców zagra- wych zespołów sportowych, 
nicznyeh. Mamy nadzieję, że spotka

Na tor sopocki przyjeżdża nie to rozpocznie serię dal 
drużyna Niemieckiej Repu- szych kontaktów międzyna 
bliki Demokratycznej, którą rodowych tak bardzo ' po

trzebnyrh naszym zawodni 
kom dla wymiany doświad 
czeń. Tylko bowiem częsty 
tart 1 to z silnymi przeciw 

nikami zagranicznymi pozwo 
li naszym zawodnikom osiąg 
nać wyższy poziom. Zawody

Waiiszewski
w ygryw a II etap DWM

Sprzedaż I skup
ziemniaków, miodu, wosku, węzy, 
warzyw strączkowych oraz suszów wa­
rzyw i owoców
od- godz. 6 do 15 w magazynie hur­
towni przy ul. Oboźnej 18/19

P ł a c i m y  n a j w y ż s z e  c e n y  dni a .
1567-K

* Cooooooooo<x>oooo<>oooooooooooooooo oooOooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooock

R a d io  na  d z ie ń  2 9  b m .
7,00 — Dziennik poranny. 7,15 14,10 — Aud. dla dzieci młod-

— Mozaika muzyczna. 7,38 — szych „Poszukiwacze skarbów".
Stan pogody. 7,40 — Wiad. 7,45 14,30 — Muzyka rozrywkowa-
— W rytmie walca. 3,00 — Kon- 15,05 — Pieśni p. Czajkowskle-
csrt muzyki operetkowej ork. go. 15,25 — Polskie melodie lu- 
wrocławskiej. 8,40 — Mozaika so dowe. 15,50 -  Felieton aktualny, 
listów. 11,53 — Serwis CZRM dla 17,00 — z  życia Zw. Radzieckie- 
rybaków. 11,57 — Sygnał czasu, go 18,15 — Wiad. 19,00 — Mu-
12.04 — Wiad. 12,10 — Przegląd Zyka 1 aktualności. 19,25 —
prasy stołecznej. 12,15 — Muzy- „Czerwiec" — opow. M. Eleu- 
ka ludowa. 12,50 — Aud. dla wsi. nescu. 19,45 — Koncert estrado-
13.05 — Program dnia. 13,10 — wy, 20,45 — Reportaż literacki. 
, Ze wspomnień o Bielińskim". 21,00 — Gra ork. taneczna J. Caj 
1.1,30 — Aud. dla dzieci star- mera. 21,30 — Dziennik wieczor­
nych „Czarodziejska księga", ny. 22,00 — Donizetti „Don Pas- 
14,00 — Wiad. 14,05 — Informa- quale" — opera. 23,50 — Ostatnie 
cje. 14,09 — Kom. o stanie wód. wiad. 24,00 — Hymn 1 koniec

II etap wyścigu kolarskiego 
dookoła Warmii t Mazur wy­
gra! Waiiszewski (CWKS II).

Na stare,® tego etapu, który 
prowadzi! z Olsztyna do Nowe­
go Miasta (147 km) stanęło 97 
kolarzy. Na 26 kilometrze ucie­
kają Czyż, Jarzyna 1 Próba 
Trójka ta prowadzi przez 35 ki­
lometrów. Przed lotnym fini­
szem w Działdowie (79 km) u- 
cieczka została zlikwidowana. 
Lotny finisz wygrywa Wilczew­
ski przed Hadasiklem (obaj 
CRZZ) 1 Osiakiem (CWKS III). 
Na 82 kilometrze odpada z czo 
lówki Królak mając defekt prze 
rzutki.

Na stadion w Nowym Mieście 
pierwszy wpada Waiiszewski a 
tuż za nim Wiśniewski. Jednak 
ten drugi przewraca się 1 zaj­
muje ostatecznie II miejsce. E- 
tap wygrywa Waiiszewski.

Wyniki indywidualne II etapu: 
1. Waiiszewski (CWKS II) — 
4.06,37, 2. Hadasik (CRZZ) —
4.06.50, 3. Wilczewski (CRZZ) —
4.06.51, 4: Preczvńskt (Sparta) —
4.06.52, 5 Wójcik (CWKS I) — 
4.06,54, 6. Klablński (Gwardia I)

■ 4.06,55.
Drużynowo etap wygrała dru 

źyna CRZZ przed CWKS I.
W klasyfikacji Indywidualnej 

po dwóch etapach prowadzi Ha 
dasfk (CRZZ) przed Klablńskim 
(Gwardia I) i Czarneckim (Gór nik).

W punktacji drużynowej po 
dwóch etapach na pierwszym 
miejscu znajduje się CRZZ 
przed CWKS I.

Z b o isk  W y b rz e ż a
Czołowe drużyny piłkar­

skie III ligi gdańskiej korzy 
stając z letniej przerwy w 
rozgrywkach rozegrały w 
ubiegłą niedzielę spotkani» 
towarzyskie.

Piłkarze Kolejarza „Arka" 
Gdynia gościli u siebie dru­
żynę warszawskiej Polonii, 
z którą przegrali 2:3 (0:1). 
Gedania Gdańsk pokonała 
w Gości dnie miejscową Spar 
tę 4:3 (2:1), a Sparta Gdynia 
uzyskała w Kościerzynie wy 
nik remisowy z Kaszubią 
1:1 (0:0).

CWKS Warszawa zwycięzcą
o gó ln op o lsk ieg o  raidu m o to c yk lo w e g o

W GdVlli — 18,66 pkt. 1 Stalą Gdynia
*  — 24,4 pkt.

W Gdyni zakończył się w A oto wyniki indywidualne: 
niedzielę IV Ogólnopolski Klasa 125 ccm. — 1. Grzybów 
Uniwersalny Raid Motocyklu gI iwIcO,*' ».“ »ŁSth
wy męzczyzn i I Ogólnopol IOWKS Bydgoszcz), 
ski Raid Motocyklowy ko- Klasa 250 ccm, — 1 . Palczy- 
bie^zorganizowany pod ha- 
siem. „Stoczniowcom — bu dowiani Gdańsk), 
downiczym Polski Ludowej Klasa powyżej 250 ccm. — 1 . 
na morzu“ Stachewlcz (OWKS Bydgoszcz),

2. Łukiewlcz (Budowlani Gdańsk), 
W raidzie mężczyzn, w któ 3- Kuroczko <c w k s  Warszawa), 

rym startowało 113 zawodni ,* ! ? ? »  b  (wózku — i. słowik
ków i 25 zespołów zw ycię- (ówKS Bydgoszcz),’ s. Łukiewlcz 
żyli zawodnicy CWKS War- (CWKS Warszawa), 
szawa — 17,6 pkt, karnych W raidzie kobiet startów« 
przed Budowlanymi Gdańsk ło jedynie 15 zawodniczek w

klasie 125 ccm. Ukończyło 8 
zawodniczek. Pierwsze miej 
sce zajęła J. Kosella (LPŻ 
Gdańsk), drugie R. Młynar­
ska (Budowlani Gliwice) 
przed E. Kowalewską (Stal 
Gdynia), B. Derecką (LPZ 
Warszawa), A. Marszałek 
(Budowlani W-wa) 1 L. Buch 
tą (LZS Opole).

Uwaga taternicy!
Oddziałowa sekcja alpinizmu 

PTTK Gdańsk organizuje zebra 
nie informacyjne taterników w 
sprawie obozu letniego. Zebra­
nie odbędzie się w dniu 30 bm. 
o godz. 17 w lokalu PTTK Od­
dział „Trójmiasto“ , Sopot, ul. 
Stalina 765.

SPÓŁDZIELNIA PRACK MALARSKO-LAKIERNIGZA
„PATENT LAK“ w Sopocie

lawykonuje usługi dla świata pracy: roboty malarskie, 
kiernicze oraz liternictwo na dogodnych warunkach

(na raly):
punkt przyjęć robót malarskich —

Sopot, ul. Bitwy pod Plowcami nr 6, tel. 524-70 
punkt usługowy robót lakierniczych —

Gdańsk, ul. Przyokopowa nr 6. tel. 312-54
punkt usługowy wykonywania szyldów —

Sopot, ul. Marchlewskiego nr 5, tel. 516-00
punkt przyjęć robót lakierniczych —

Sopot, ul. Marchlewskiego nr 5, tel. 516-00
1534-K

OGŁOSZENIA DROBNE
KANCELARCZYK Zo-
fia, Lichnowy, zgubiła 
legitymację służbową 
nr 99.____________ 2294-P
FLIES Rudolf, Gdynia 
Kilińskiego 9, zgubił te 
gitymacje 02519 Zw. Za­
wodowego Pracowni 
ków Żeglugi. 4707-G
PACZULLA Andrzej — 
Elbląg, Słoneczna, zgu­
bił legitymację szkolną 
nr 606669 wydaną przez 
liceum ogólnokształcą­
ce. 2304-P

PRZEDSIĘBIORSTW O U D
Art. Włók. Odzież, i Obmvn. 

w Gdyni
podaje do wiadomości, że na życze­
nie PT konsumentów zmieniono 
sklep odzieżowy nr 46 przy ul. Sta­
rowiejskiej 17 NA TEKSTYLNY 
Sklep jest bogato zaopatrzony w no­
we wzory i desenie tkanin wełnianych, 
bawełnianych i jedwabnych. 1552-K

ŚLIWA Stanisław, El­
bląg, zgubił legitymację 
szkolną Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej.

2305-P
Inżyniera na stanowisko kierownika dzia­
łu inwestycji oraz strażaków do straży 
pożarnej i strażników do straży przemy­
słowej zatrudni od zaraz Gdańska Stocz­
nia Remontowa, Gdańsk, ul. Wiślna. Wa­
runki płacy wg umowy zbiorowej. Zgło­
szenia osobiste w dziale kadr. 1569-K

Wysokokwalifikowanych inżynierów 
techników w pracowniach: elektryczne,,, 
instalacji rurowych (gazy techniczne), kon 
strukcji budowlanych zatrudni Biuro Pro­
jektowania „Prozamet,“ Gdańsk. Podwale 
Przedmiejskie nr 30. 1560-K

Obwieszczenie

Prezydium WRN w Gdańsku, Wydz. 
Społ. Adm. decyzją z dnia 25. VI. 1955 r. 
S.A.A.z/97/Ł/55 zmieniło nazwisko ob, Ru- 
cińskiej Henryce, c. Apolonii z Rucińskich, 
urodź. 16, XII. 1934 r w Bieżuniu, zam. 
w Elblągu, przy ul. Malborskiej 15 m. 5 
oraz jej siostrze Helenie, ur. 2, II. 1937 r. 
w Bieżuniu na Ługowska. 2309-PG

Pracownicy poszukiwani

Głównego księgowego wysokokwalifiko­
wanego oraz kalkulatora ze znajomością 
działu mechaniczno - szkutniczego za­
trudni Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa 
Morskiego „POKOJ“ w  Tolkmicku, ul. 
Portowa 2. Wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej pracowników spółdzielni pracy.

1566-K

Inżynierów lub techników elektryków na 
stanowiska kierowników budów w tere 
nie i na miejscu. Inżyniera na stanowisko 
z-cy kierownika działu dokumentacji tech 
nicznej oraz wykwalifikowanych elektry­
ków monterów do pracy w terenie za­
trudni za skierowaniem z Urzędu Zatrud 
nienia Gdańskie Przedsiębiorstwo Elek 
tryfikacji Rolnictwa. Zgłoszenia przyjmu­
je dział kadr, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Rut­
kowskiego 26 (barak 3).' Warunki płacy wg 
umowy zbiorowej. 4776-G

Stolarzy do produkcji trumien przyjmuje 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej, Wrzeszcz, ul. Grażyny 8. Praca 
akordowa. 1545-K

2 kobiety w wieku od 18 lat wzwyż w 
charakterze strażniczek straży przemysło­
wej zaangażują natychmiast Starogardz­
kie Zakłady Obuwia w Starogardzie Gdań 
skim. Warunki płacy wg stawek obowią­
zujących dla straży przemysłowej. 1546-K

•¡a AK już podawaliś- 
| my. na stadionie 

_ J  Budowlanych we 
S Z  Wrzeszczu odbyła 

się w niedzielę uro­
czystość zakończenia sparta­
kiady 10-lecia przemysłu 
okrętowego. Spartakiada sta 
ła się wielkim świętem spor 
tcwców — stoczniowców. Za 
logi przemysłu okrętowego, 
zobowiązaniami sportowymi 
— przedfestiwalowymi wita­
ły spartakiadę. W ramach 
zobowiązań przeprowadzano 
spartakiady zakładowe, w 
których wzięło udział ponad 
5 tys. członków załóg, remoń 
towano obiekty sportowe Tak 
np, pracownicy Sfoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdy­
ni, remontując w czy­
nie społecznym stadion przy 
ul. Marchlewskiego wzboga­
cili Gdynię w nowy piękny 
obiekt sportowy.

NA przyzakładowym boi 
sku Stoczni Gdań­
skiej już od 15 maja 

obserwowaliśmy ożywiony 
ruch. Dzień w dzień sportow 
cy stoczni brali udział w 
eliminacjach lekkoatletycz­
nych, piłki siatkowej 1 ko­
szykówki.

Od połowy maja do poło­
wy czerwca rozegrali oni 87 
spotkań w siatkówce męskiej, 

której to dyscyplinie aż 
23 zespoły walczyły o tytuły 
mistrza. Pięć drużyn żeń­
skich rozegrało 20 spotkań 
mistrzowskich. 28 zespołów 
startowało w turnieju ko­
szykówki męskiej. 27 drużyn 
wydziałowych walczyło o mi­
strzostwo w piłce nożnej. Na

strzelnicy znajdującej się 
obok boiska 935 stoczniow­
ców, w tym 20 kobiet, brało 
udział w zawodach mistrzów 
skich. Na tym jednak nie 
kończy się bilans turnieju 
spartakiady gdańskich stocz, 
niowców.

W ośrodku sportowym 
stoczni rozegrano drużynowy 
turniej tenisa stołowego, w 
którym wzięły udział 23 dru 
żyny. Rozegrano też zawo­
dy w zapasach i szermierce. 
V.’ walkach zapaśniczych 
wielkim talentem zabłysnął 
młody uszczelniacz z wydzia 
!u K-2 Kochański, przodu­
jący pracownik, wykonujący 
ok. 180 proc. normy dzien­
nej.

Zawody szachowe zgroma 
dziiy 26 reprezentacji po­
szczególnych wydziałów 
stoczni. O tytuły mistrzów 
walczyli również pływacy, 
wśród których najlepszymi 
okazali się: Feliks Szermach 
’. wydziału odlewniczego, 
młody technik Henryk Klć- 
«iziński i inżynier Stefan Ko­
walewski.

Na szosie prowadzącej z 
Oruni do Tczewa rozegrano 
3 zawody eliminacyjne w 
kolarstwie, w których na.ilep 
szym okazał się ślusarz z wy 
działu W2 Feliks Samel, któ 
ry też zasłużenie zdobył ty­
tuł mistrza spartakiady.

Na Starym Mieście na 
Motławie walczyli kajakarze. 
Przez trzy dni z rzędu to­
czyły się tam zacięte poje­
dynki, w wyniku których to­
karz Iwanow i ślusarz Ka- 
newka zdobyli tytuły mi­

strza spartakiady na rok 
1955.

Ogółem 2.527 członków za­
łogi Stoczni Gdańskiej sta­
nęło na starcie spartakiady. 
Mistrzowie dostąpili zaszczy­
tu reprezentowania Stoczni 
Gdańskiej w spartakiadzie 
centralnej, która rozegrana 
została w trzech najwięk­
szych ośrodkach przemysłu 
okrętowego; w SZCZECINIE 
walczyli strzelcy, kolarze i 
pływacy, w GDYNI lekko­
atleci, koszykarze, siatkarze 
i motocykliści, zaś w GDAŃ 
SKU piłkarze, szachiści, ka­
jakarze i tenisiści stołowi.

można zapomnieć również o 
tenisistkach stołowych, z któ 
rych Skóratowicz 1 Boja- 
nowska zaliczają się do 
ekstraklasy naszego kraju.

W niedzielę, rozdaniem na 
gród mistrzom sparta 
kiady. zamknięto jesz 

cze jeden z etapów pracy 
sportowców -  stoczniowców. 
Dziś sportowcy naszych stocz 
ni stają przed ważnym za­
daniem:  ̂przyciągnięcia do 
sportu większej niż dotych­
czas liczby kobiet. Ich u- 
dział bowiem w sporcie jest 
za maty w porównaniu z 
możliwości,ynt takie zostały

im stworzone przez rady 
Koł i kierownictwa zakła­
dów.

Uwaga sportowców skiero­
wana zostanie również na do 
my stoczniowców i hotele ro 
botnićze, aby ich miesz­
kańców sprowadzić w 
większym niż dotychczas 
stopniu na stadiony i bież­
nie, aby w szlachetnej ry­
walizacji sportowej nabiera­
li oni sił do pracy zawodo­
wej, by w szlachetnym 
współzawodnictwie sporto- 
wjtti zdobywali zaszczytną 
odznakę Sprawny do Pracy 
i Obrony. ST. SPYRA

SPORT stoczniowy po­
czynił na przestrzeni 
ostatnich lat duże po­

stępy. Piłkarze Stoczni Gdań 
skiej walczą w n  lidze. Bli­
sko awansu do II ligi bok­
serskiej byli bokserzy Stocz, 
ni Gdańskiej. Stoczniowcy 
t, Gdyni są drużynowymi 
m.strzami Polski jachtów 
morskich. Oni też {»siadają 
znaną w całej Polsce sekcję 
motorową, która poszczycić 
się może zgranym 1 ofiar­
nym aktywem organizato­
rów.

Stoczniowcy Szczecina
stworzyli mocny ośrodek pły 
wacki. Mając w swoich sze­
regach znanych dziś w ca­
łym kraju pływaków: mi­
strza Polski Sambaię, Moź­
dzierza, Tumiłowicza 1 wie­
lu innych, przygotowują się 
do wywalczenia prawa star­
tu i_ w lidze pływackiej.

Jeżeli mówimy 0 sportow­
cach — wyczynowcach nie
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Zespoły DKT i szefostwa produkcji walczą 
tytuł mistrza spartakiady Stoczni Gdańskiej.
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